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PIIISA X 
Z Opatrzności Bożej Papieża 

l!st ekólny de Czcigodnych Braci Arcy­
biSkupa Warsza:wskiego i Biskupów Płoc­

kiego . ' lubelskiego w Polsce. 

Czcigodni Braoial 
Pozdrowienie i błogosławieństwo apo-

stolskie! 
p Okuło trzecb lat temu Stolica Apostol~ka 
WC wli~ta wiadomość, że pewna lic1.ba kaplanó w 
kI Wa8zY<"h dyecezyach, 1. młoaszego głównie 
a er~, Utworzyła jakieś Olby zakonne 8towar7.y· 
D~enle pod nazwą c)łaryawitów), c1.yli <kapła- . 
z w bl1ł!tyków) hez żadnego na to zezwolenia 
c:łstrony. prawych P~lIt~r)\y. Olta~ało się, Że 
cz (l,nko wle tego 2gnDlad,enui j~li zwolna zba-
81 iC 7. prostej drt'gl, 1II"Vlamywać Mię z pod nu 
p:szeństwa, należneg() BilIKupom, .Któryrh 'Bóg 
d8~IlDo,\,l)ł, aby rUldzili Koś 'iM Boży", i uwu-

lIC RI.ę \\łasnymi wymysłami. 
i NIe zawahali się bop<iem całkowicie oddać 
j. ~a sk.inienie być pt)~ła~1.nymi pewnej kobiec ie, ' t o mlSlrzyni punożuości I sumIeUla, dusząc, 
;. Ona ie8t pełna święte śei, łaskami niebieskie­
~I w CUdowny spMlób wyposażona, wiele rzeczy 
nie z Objawienia Bożego I dana została przez 
~boag8.. ~a to, aby w tych oRtatecznyob czasach 

.1e świat, bllski jaż zagłady. ' 
krze Za,ez~lt więr, z nekomo Boskiego rozkuu, 
śC' WIC śród ludu WZBIci lue praktykI pobożno. 
odlb (zresztą największego,gdyby 8i~ należycie 
c >,wały, zalecenia godnt') głównie zaiJ adora­
Pyę NaJs.i~tllzego Sakramentu i bardzo cz~ste 
~zYHę~oWlilJie do Kumami sw .. czyniąc to Sil­

kt~~OluI~ i uie ruzróżniając usp0,"obieOla ludZI; 
da ol~lek zaś z kapłauów lob B skupów wy­
i Bill lm sięmi(ć w~tpliwości co do świętości 
kto O@~lfgO powoł~nia pomienionej uiewiaAty, lab 
"it' Ule dość sprzyjał 7gromadzenin t zw. Marya 
08'

OW , lIa tych wllty8tkicb, bez wab ania, rzncali 
l tI ~ Ż@z k" k" b ' l Żal e Ol! arzeDla, ta , lZ o aWJac s : ę Uli e-· n,.f'd by Znaczna liczba wiernych, nieszcz~.śnie 
e Zlona, od prawych pa8terzy nie odst~piła. 

ny Dlatego też , w pOT' zumieniu si~ z Czcigod· 
8lillll Braćmi Na8zymi Ś"iętego Kościoła R~ym­
pOIClg? Kardynałami, Ctłonkami Oficyum św .. 
4, ~~l.a~y wydać, jak Wam wiadomo, w dniu 
sto Ze8Dia 1904 r. dekret o 8ka80waniu o"ego 
l1iu"arzY8zenia kapłanów i zupełnem przerwa 
Ątol wszelkich z pomienioną niewiastą stosunków. 
l11Ją I kapłani owi, choć piśmiennie zaświadczyli 
~ne "zględem Biskupów uległość, choć do pe-

go atopnia, jak sami twierdzą, ł'liczność 8lJ~ 

E W_lw~rll'~!II!.ItI' laa __ • ___ "'_&P'·.2&ł2&ł_IlIIII&".CI!!II . • &_=_;_r .... _ .... -
z t~ż niewiastą zerwali, jeduaku"nż "d Rwycb 
uaiłowań llle od!ltąpili i potępiunego stowarzy' 
szenia Rweg-o szczerze 8ię uie wyrzekli. Pud 
tym względem nietylko wezwań Waszych i o­
graniczeń nie usłuchali, . nietylko bezczeloem 
oświadczeniem zerwanie I"ączności zBillkupami 
2uuaczyli, nietyllto uwiedziony przez siebie lod 
w wielu miejscach p'ldburzyli i do wyp~dzenia 
prawych pasterzy popehnęli, ale 'nawet, obyczą­
czni~m roko~zan, twierdzić zaczęli, że Kościół 
\l.błądził od nrawdy i s pratvi'edłiw()ści, źe zatem 
D:lch S", G<> opuścił i Że tem samem ODI je 
dynie, kapłani Maryawiti powołani są od BGga 
do uczeuia ludu prawdziwej pobożu.;.śei. 

, Nie dośó na tem. Przed kilku tygodniami 
Tlrz)hviJ do R~ymu dwaj 7. ty(·b kapłanów: je 
den Roman Prutboiew!lki, drugi Jan Kowajski, 
którego w8zySCy członkowie zę:romadzeuia u wa­
iają za 8 wego przelożonego, a to na mocy ia­
kiejś delegacyi ze stron'f w7.miankowanej ko· 
biety. CI obaj" prośbif, napisanej, jak Iftl)wili, 
:r. wyraźJego polecenia Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa. żądali, aby Naczelny Zwierzcbnik 
Kościoła lub w Jego imieniu Kongregacya św. 
OCteynm wydała doknment takiej treści: <Marya 
Franciszka (to jest kobieta, o której tylokrotnie 
jest mow~) obdarzona od B Jga najwyższym sto­
pniem śwu;toile.i, jest matką miłosierdzia dla 
w8zyli1tkicb ludzi od B')ga do zbawieni!!. powo­
łanych i wybranych w tych o8tatecznych świata 
czasach; wllzvstkim zaś kapłaQom Maryawitom 
polecił Pan Bóg, aby cześć Na.iświ~t!lzee;o SI ' 
kramentu i Hatki Boskiej Nieastajacej Pomocy 
po całym świecie szerzy li bez jakichkolwiek o­
graniczeń ze ~trony c~y tn prawa kanonicznego, 
czy nt/taw ludzkicb. czy zwyczajów, ozy jak.iej­
kolwle~ wladzy koś ~ielll6j lub ś"ieckiej.) 

Przytoc't.eniem tych słów chcieliśmy wyka 
zać, że księża owi. nie tyłe może świad0mą 80-
ble pycbą, ile raczei złudnemi pozorami są u­
ślepieuL jak owi fAls~ywi prorocy, o których 
E r.ecbiel mówi: • Widzą próżność, a prorokujll 

. kłam8two, mówiąc, mówi Pan, gdyż ich Pan uie 
posłal; i nie prze8tali twierdzić mowy. AZ8Ście 
nie WIdzenie próźne widzieli, a proroctwo kła · 
mliwe mówił? I mów;oie: ·mó ... i Pan, gdyżem 
ja n e mówi!." E~ecb. XlII, 6, 7. 

Owóż przyjlłwszy ich miłości wie, weZW/l' 
liśmy, aby porzuciwszy mamidła urojonych obja­
wień, siebie samych i swe czyny zbawiennemu 
kler07Vnictwu biskupów z całą 8z~1.erQścił! pod 
dalI i jaknajśpieszoiej wiernych C Jry8tu~owi na 
bezpieczną drogę posłuszeństwa J Ul z\nowania 
w2gl~dem pallterzy zwrócili. Prze~trz;egliśtll1 ich 
też, aby czujności Stolicy Ap0tltolskiej j tych, . 
do którycb to z urzędu należy, p07.o3tawili tros ­
kę O utrwalenie pewnych praktyk pobożności, 
.iakie w wieJu parafiach Waszych, C,cigodoi 
Bwcia, dyecezyj okaią si~ do pełmej8zego roz· 
woju iy(;ia chrześciańskiego stosowniejuemi; 
z drugiej zaś strony, że do tejże Stolicy hr, i 
hil!KD pów należy prawo karcenia kapłanów, o 
ile tacy 8ię znajdą, którzyby pewne formy po · 

hltżnośe.i w Koś~iele przyjęte i ustalone odrzll­
caliluh lekceważyli. 

Z pociechą w dus~y patrzyl Rmy,iak wzru-
8zeni .N.asią oj~OW8Ką dob~ocią, dl) l..Ióg nanych 
upadh I. złożyli Nam oŚ"ladczeole niezłomnego 
synowskIego posłuszeńst,,"a, Nas'ę pnie wnieśli 
piśmienDł! deklaracyę, która zwiększała nadzieję 
że ci zbll\kani synowie szczerze ~ecbcą dotych ~ 
czasowych bałamuctw zaniechać i na gOŚCIniec 
pra wd v wkroczyć: 

"Zawsze . gotowi - oto ich słowa - pod­
dawać się woli BJga, która w tej cbwili przez 
Jego Zaatępcę tak jasnr) lilię wyra~iła, najucze­
rlej i najebętnie.i od "010 iemv nasze pismo, któ. 
reśmy dnia 1 lutego r. b. Arcybiskupowi War­
szawskiemn złożyli i w którem I Ś IViadczyliśDlY 
że 8i~ od niego odłączamy. Nadto z całł! 8zcze '_ 
roś?ią i. radośe.ią wy.zn&iem~, że zawsze Gbcemy 
byc w JednOŚCI z Biskupami naszymi, w Szcze­
gólnoŚGi z Arcy~i8kupem .War8z.wskim. dopóki 
nam to Wasza Swiętobliwość rozkate. Krom te­
go, ponieważ tu obecnie występujemy w imienin 
w8zystki( h )(aryawitów. przeto niniejsze wyzna­
nie posłusr.eń~twa i uleglośei czynimy nietylko 
od wszY8tkich lrIaryawitów, lecz także od całe­
go koła adoratorów Nai8wH~t81:ego Sakramentu. 
W sposób szczególny lIkłidamy to wyznanie imie­
niem Maryawitó" Płookich, którzy tak gamo 
ja~ ~ar8Zaw8~y, Biskupowi swojemu wypl)wie~ 
dZieli posłoiZenH"f) . W dZy'8Cy bez wyjątk] tddy 
npadłny do nóg Waszej S"lViątobliwości, Daj ar/ 
c1-yście) oświadczamy ~iłość naszą i posla:Heń 
stwo w~gl :dem Stlllicy S~., w sposób zaś IIzcze­
g61ny wl;ględem Waszej S"iętobliwości i w naj" 
większ~j pokorze prolllooy o przebaczenie, jeśli 
cok.olwlek z na~~ej strony, lub przez na~, mo­
gI> J~j s~rcu spraw . ć prtykrość We~zcie oś ... iad­
czamy. że natycbmiast wytężymy w~zystkie na­
sze siły ~ ty~ celu, aby p.rz~ .wrócić p)kój mię­
dzy nam] I mlC~dzy naszymi Blsk.upami. O IVrizem 
zapewnić m o ż ~ my, że pokój ten w rzeczy same; 
wKrótee na~tąpi.) 

Z zadowoleniem więc 8podzie waltśm y 8ię, 
że ci synowie N asi, wzgl~dnoś ~ią na-8Zl!i ujęci, 
skoro tylko wrócą do Polski, wezmą się do jak­
najrychlejszego wykonauia swych przyrzeczeń. 
I z tego powodu chcieliśmy Was, Czcigodni Bra­
cia, zawezwać, Ilbyś3ie ich i ich towarzyszów 
w miarę, jak się Was1ej powadze bewzględlli~ 
J1~ddadzą, z takiemie III łosierd~iem przyjęli j o 
ile c~yny odpowiedZI} obietnioom, na dawne Ii~a­
no"i8k:a kapłaó~kie, z zacbowaniem form praw­
nych, przywrócili. 

Ale nadziei tej nie odpowiedziała rzeczy­
wistość . N ajśw.ieższę wi:!domości przekonały N as, 
że znowu dalI posłuch kłamliwym objawieniom 
i niet) lk.:o. wróciwszy do kraju, obie(l!l.ue l ule­
głuści Wam nie okazali, lecz owszem puścili 
między lud i swych towarzy8zów odez"y nie 
Świadczące bynajmniej o szczerości i pra'wdzi­
wORci posłu8zeńst"a. 

A wszakże próżucm jest wszelkie zapewnie­
nie o w ierności względem Namiestnika Chryllin-
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p.uJą pow~g~ s"ych Biskopó" .• B,skopi bowiem z ~artyamj post~powo d~mokra~ye:memj, przebą· stwierdlODo 3 wypad·ki drętw .cy karko: z kti-
(Jak to czytamy w Iiś '~ ie poprzednika Na!!zego kll)ą o kandydacie polskIm, a Jako takiego wy- rych Jeden Zł~kończył się śmiereia. W Jbe~ tego, 
Ś. p. ,Leona XIII z dOla 17 go grudnia r_ 1888 stawiają adw. przyll. Aleksandra . Mogilnickiego źe choroba ta je!>t zaraźliwa i ·zachodzl obaWIł 
dO biskupa. w Tours) stanowią najprzedniejszll mającego jakie takie p~parcie n żydów. ' rOJp()~s~ec.bn.iellia się jej, komisya postano"Ha 
część Koś3Ioła, tt2 mi3nowicie, która nRucza i 30) przedslęwzląC energiczne środki zaradcze. Prze' 
z prawa ~użego. rządzi ludżm1; ztlld też . . kto Bi- v: komitecie polskim wyb:>rezym, gdzie dewszystkielll tedy ucbwalollo, ażeby m~e-lZkaOJe.-
skupom SU) opl.era, lub 0pofvzywie im jest nie- przeważUle rej wodZił N.·D. również C08 sj~ po- w domach, gdzie okaże się choroba drętWJoy 
~o.ełuszny, ten BI,t} oddala coraz bardziej od Ko- p8nl~, a n&jpopnlarniejsze dotlld kandydatury są karku-natychmiast dezynfekować. 
BCloła . .. Z drllgleJ strony, roztrtąsać i podawać po CIchu, ale zawzięcie, zwalczane. Postanowiono ruzesłać okólniki do lekarZY 
krytyce czynności bisk'!l pie nie należy wcale do Jeżeli w dodatko weźmiemy pod nwagA agi- miejseowych wolnopraktykującycb, aby o kat.-
k&żdeóo z osobna, lecz jest to atrybucyą tych t t . .. dym wypadku tej cboroby komunikowali lek

a
-

tylko, którz! .w kapłaństwie władzą swoią stoją acy~ s ronnlctw socyalistycznych przeciw wybo- r~om cyrkołowym, oraz przedsięwziąć iune ś-rod ' 
po nad nJml, a zatem Naiwyższego Kapłana rom do Damy, to możemy mleć powatną f}bawę, kI zaradcze. 
kt6re~n. C.hrystIU polecił paść wszyMtkie na ca: źe przy rozterkach partyjnych, przy żonglowaniu Z kolei eiektrynnej Lódi-ZgierJi.. W Died.d~· 
łrm SWJeCle ~aranki i owieczki. €lo najwyżej ambioyjkami €'80bistemi, przy . robocie kreciej, lę na IU081e zgleulrieJ growł.t1i:1 wyrostkóW, 01

0 

lue~y zachodZI powaina racya do zaialenia. wol- w której wielu, bardzo wielu biene odział, z UfDy wiadoI?o przez kogo zachęeane, watrzym-Y"ld! 
00. Jest całą ~praw~ przedst-ewJć Billkupowi R&ym- b . Ł d . pO~lągl kolei elektrycznej Łódź-Z~ierz, "y bł' 
sluemu, ale 1 to z otrożmstlią i umiarkowaniem wy orcze] w f) Zl wybiorą , posła, któremu w t y- )ah lIzyby kamieulami; k,uutroler D'aDlter IJo d-
j~k tego ~y~ag.a zasada dobra publicznego, ~ tule swej godności zbraknie pierw8zej litery. czas czyullościzostal kamieniem ranIOny W glo ' 
Dle .krzy~hwle l napa8tniczo, co właśuie wy- C a v e a n t c o D 8 n l e 8 ••• e t c. w~. Z~znaczyć należy, że koleje podjazd,u'IV

e
' 

wołuJe nieporozumienia i urazy, albo je potę: podlega)ł~ kompetencyl ministeryom komu·oikacYl, 
geJe). KALlRDARlYK TERMIROWY. wskDtek ezego nie mogą wstrzymać ruchu· be~ 

Ctczą też i obłudna. J·.est odezwa ksiAdza Ja. Ń zezwolenia miDisteryum. -.. IMIONA SŁOWlA S.KIE D z i ś Gościsława. J g-
na Kowa18~iego do w!lpółto~arzyszów błQdu, o t r o Włodzimierza. Komitet obywatelski ll'leilienia pomocy n\}O' 
przywróceD1~ pOKoJu, dopóki trwać będą puy. STAł.A WYSTAW A. OBłl.A:WW. ulica Plotrko"," gim l j.lozo~ta.Jącym oel pracy mieszkańcolJl 

gany prze~lwko. prawym pllsterzom, wymIerzone ! ,~r . 16 OtwarLII od Ilodzlny 10 nN' 1\0 godzIny 8 wie· Ł )d%i. rozwiązał tlię_ 
I podnle.camc do rolto~10;. zarowno jak zuchwałe norem . . Uwolnieni. W tlobo:~ zo~tał uwolniony z wiQ- , 
gwałceUlo l'ozporządzen bll!ltupi(Jb. ł 'ł{ Aby willC położyć tamA dal'lzemll uwodzeniu K ił O l\ł .. ZICDla łód,zKlego podduuy austrysc-ki, Stanis a. .. I K A Jerzy Grynberg, K.tóry w dradze administra<lYI' 
wiernych i tych księży t. zw. Maryawitów, któ 'J l""_ n.ej oyl IIkaully u:.. 3 mie~iąee wJQlleoia i od, 
uy. dot~~ tr.wają . w dobrei wierze,' prze7. wspo· sledz~ał karli· Dzi~ Grynberga odstawiono do 
1Il00aną UleWJa~tę l pnez ks. Jana Kowalskiego, GranIC". 

P
owtórn'e zatwIerdzamy d k t k . Dowód", ułóg, Główny dowódca wOJ'sk o · • ł .' . e re, 3SU)ąCy stowa- k . "Z .wiA~ieni .a sieradzkl'ego u~ol"I'ony "Osta._ 
zyszeol6 Maryaw t6 . k . . l l r~gll wOJ8kuwego warszawskiego mianował do- ... _. ....... .. r. .' .. l w, Ja o zawlą~SDe nie ega - ód . łó k' l k łodzlaDl.n, :stanisław Plu~zkllwskl, .... yły pod(ll3J 

nie I n1eważcle I ogłauamy l'e a ,' " w caml .za g: I.e er. ie,j-d.owódcA 14 dywizyi ~ . z zn eSlOne I po- k IŻ'" strzy bielulka 1. fabryk, GroLma.o"'. Pla"tkoW' 
tApione utrzymul'AC w cale' k' k' . a.wa eryl gen ... le)t. '. h.ńsklego, na mieisce gen. .- D .. .' ;.,. J mocy za az Ja leJ- l t B b l d sk.i ska.zauy b'llł admllll"tr"cYJ'llłe ua 3, ml'esiąOtl 
kolwIek łllczłoścl z DlA k la 6 t . • b eJ. ,). Y e".8 I łó zhleJ-dowódc~ l eJ' brygady J D .. ., -: ap n w, o JeSt ywa- 10 d W1ę"leuta. 
n!a o ni~j lub przyjmowania jej n liiebie pod ja- nw!zy' pIechoty, gen.·.maj. Dabrow8, na miej,· 
klmkolwIek pozorem, 1. wyjątk.iem tego tylko sre bylego dOWÓdCy tej brygady, gen. majora lapad na lia·toll&sla. W dniu wczorajszfJll 
kslE~dz8, którego jej Biskup Plooki oa spowiednj. Elutena. okołu glJdz. 12 ej w południe, na roga ulicy ZłO-
ka wyzoaczy. . Dni iwhlteolłle. Ę'rzecnl1Da pogoda towarzy' tej' Wysokiej kilk.unastu ludzi n,iewial1o

lPeg
-o 

Was la 8, Czcigodni Brac\a, usilnie wzywa- s~yła dni~~ ś.viąteoluym, któ're przeszły zupeł .llIazwiska napadło na listonosza PijauOW8kl
e
g.

o 

my, a.byŚ(i~e błl!id~ąc~cb kapłanów, skoro tylko Dle spokoJnle. Ogólną zwrÓCllo uwagę że lodzi i grożąc rewolwerami, odebrali mu kilkaset ego 
szczerze 81~ opam14~taJą, ojcowsk~ miłością oto. nietrzdwyeb na Dlicy niemal nIe ~idziauo. zemplarzy awizacyj do prawyborców,' wzywaj~-
czyli i, po należytej próbie, do pełnienia napo- Dawniej inaczej hywało! Harmonię dni świą- c}ch Da wybory du Dumy państwowe·j. Na!l3stolCi'.' 
wrót, pod Waszym kieronkiem, ozynności kapłań" tecznych zakłócaly 'jedynie bezlł8tanne wybllcby zabruwtizy gwahem awn:acye, porzoL:iH je nil ?la 
skicb powołali. p~tard; w nocy z soboty na niedzielE) spać byb) cn UlezaO~l<1o.w~nym prty ubcy Wysokiej :'I~ 1~ 

GJyby. w2gardziwszy Waszemi wezwaniami Dlepodobna. A jak gorliwie pracoweh uasi «pc· ubieli ndcą I podpalili. ni!l~eząc w ten sposó 
w II.ru~lmH śei-nie daj Boże- trwali, Naszą b~~ tardziśc i),. najlepszym dowcdem 15 szyb I.Itłu- całą korcsf'undeucyę· O wypadkn tym 'hawłado ' 
dlie nec:zą. surową wzg~dem nich zastosować ezonych SIłą wybuchu w zakrystyi kośoioła ś". mlOU\! tl~dzlf.:gJ śledcz;eg) 3 gJ rewiru w ~f)dZI , 
karę Stan,ide się też wierny~b, chwilowo oba- Kn~yża. Wobec powyższego wypadkn, od dnal. dZid 
lallluo\luycb, a tem samem zasłogających na wy. N~ n&ho~eństwa zbi~rały sil} tak liozne tłnmy SH'JSzeg' każdy hstouosr. wyrtHZ~ n::l. mia~tO pO 
rozumienir, zwrócić Da prostą drogę. Pielęgnuj- po.~oznycb,. IŻ t~nduo IIlę było wszystkim pomie. o{.hrolJ~ d~ódł z\Jllller1.y. 
de w dyecuyacb waszych ćwiczenia pobożności ŚCIC w ~wu~tymac~. C?ó.r.y kościelne na zmian~ I . Ogólne ~.'abienia. W ciągu ubieglych ~rz.et! 
chrześciańskiej, wielokrotnie przez Stolicę Apo- wyk(lnywały plema rehglJne. W pierwsze i dru'l dnI go u~stępulace osoby uległy ogólnemu osłabieniU. 11-ł k k. d '. . k gie świł1to o godz. 9 i pól rano w kośeiele św. ~). SredmeJ .nr .. U MlU'yanna Michalalt, lat 15, poz.ostaj! 
8to H ą 1& aWDleJ, JII i w c7aliBch najśwież Jó f ł k ll\ca bez ulęcJa; w ogrodzIe Mikołajewsklm JOIJIIJl!D l· 
!>zycb za a pro bow ane. Pie:~gnnjcie i e tem gorli- ze 11 gra a ur iC8tra pod batutą kapelmistrza .Hu~olbe, lat 45; na ul. PoŁudniowej ró~ Wi.dzeW~1t fil 
"lej i (:b~tniEj. ze dzi~ki Bogu, swobodniej obec. p. Adamczyka. ~oJciech ~aczmarczYk, l.at qu. pozo9~ający bez zaJQ!:ź' 
nie u waij k.a. łaUl słuzbA BOŻA spełniać, a .wier- Analiza wód t d . h K . } mleszkaD1aj na ul. Połnocnej nr. 10, Walenty .sll._ h "~ ..., , . S U Ilenny". omlsya sanitarna mlerczak, lat 42; na ul. Beuedykta nr. U ZlIja W.

OJ
z 

ni P" Żl:OSC pr~odków naśladowaó mogą. młeJlIlł.8. Uli pO:łle1heuiu w magistracie postano- man, lat 26; n~ ul. Andrzeja nr. 2 Plnkus JakuboWI]Cat 
Tym('zasem, jako zadatek h, .. k, niebieskich wiła d konać analIzy wód, pnchodzftcych z 3 000 lat 50: na ul. ZelazneJ nr. ił Kornelia JurkiewicZ. j. 

i dowód Nas7.I::J :tycz1iwoilci Wam, Clcigodni Bra- studni ko!utem ka.sy miejskiej. W tym celu 'ma. 12. pozo~tająca bez zajęcia, odwieziona została do sZP_ 
cia, oraz doehowJeń~twn i ludowi waszej pieczy gistra; łódzki pOlltano'l'f ił wyjedn,ać n gnbornato- ~a.la Poznl1nsklch; na ul. Przejazd nr. 70 Józefa, Do~olfei 
i czuJ' U()ŚCl powierzonemu miłośni' Wl'~ <n Pann'n. l I.. d W dl bl' ska, la.t 16, .. pozostająca bez zajęCia; na ul. Oegie~ndla~f)' v.. ra specya ny II.re Y t e ag przy Itonego obli- nr. 1.20, kubleta, lt\t ok.oło 50. od której nie doWie z óS 
dzielamy Błogo8ławieilstwo Apostolskie. czenia kOllztorys robót projekt.owanej analizy wy- no SIę ant na~wlska aU1 adresu I na Pasaż a Stolca r~. 
Dan w Rzymie u Sw, Piotra dnia 6 kwietnia 1906 roku.. nieBie do 9,000 rubli. WidzewsItlej .Juma BlitB:ow, lat 17, pozostająca bez. ~e' jęcia I mies~kanlll, We wszystJdeh 'ycb wYPl\dkllCn 

Pontyflkatn Naszego roku trzeciego. le Slkoly handlowej W łódzkiej szkole hall- karz,:, Pogo~owll1 udzieltlI doraźnej pomocy. . . 
dl J 

. h h kI N d - bó"k- N' '':'skI
8J

' p i U S P X owe w plerwnyc.: czterec asach (miano- apa y I J I. a kanen olicy Bl'zez
J
.. 'kll 

•• wicie: wstępnej, pierwszej, drogiej i trzeciej) w tall:. zwany.ch Dobch, . znaleziono 16·letniego LudW~~_ 
zajęcia }[OflO?ą SH~ w dnin ~ czerwoa r. b. W kła- Antosla~a, plaskll.r~a. ClęZIW poranionego nozem, w {W 

z y G Z A K II 
-?-

O ile początkowo zapowia.dało si~, że akcya 
przedwyborcza w Łodzi nie b~dzie bardzo skom­
plikowau,\ wobec ntworzenia dwóch ,blokólu, 
o tlle teraz, w o!>iatniej niemal chwili, wykaznje 
8i~, ze dotychcza8owe k.ombinacye nie były opar­
te Da trwałych podstawach. Zaznaczamy fakty 

znamitlnlllejsze. 
10) W partyi nicmieckiej konstytuoyjno·libe­

beralnej rOlL!!: ; zuaO~Qa ilość jej członków chce 
przeprowadzić jal!:o l.;andyda.ta 1)1'awowitego ulem­
ea; ~ySUW&J~ kar:dydatnr~ dra H. Bra11tigama 
i K. Weudego. 

2,0) .Bl(;k" iyc.vwski w swej mocy, mimo to, 
w obec pewn~ ch \'i' ą! P liwG~ ~i i porozumienia s :ę 

h d 4 . d 7 nie. grozllym odwlOzlo go Pogotowie do szplt311'o Ja-
sac . o eJ . 0. -ej egzam.iDa rozpocznł} si~ zoanskich; przy zbiega ulicy JJlugiej z Anną Karol o-
w dulU 21 maja r. b. WszystkIe egzamina koń- nowski robotnIk bbryczny lat 18 został napadnięty; ~JI\ 
czą si~ w dnJU 28 maja. zero zadll.llo lllll clęzką raDę w krzyż w stanie gro~n 

odwje~iony 7.ostał do .s~pltala św. Aleksandra: c l:! , 
:Wręca:enie dypl~mu .. W nie~zielt2 w 11 gim To są dwa waZUleJsze wypadki z dni sWla,te

czuY 

oddzJsle tltiazy ogUlo"ej ochotOlczej w obecno- pozatem zanotowano kilka bójek. . II 

ŚCl zarz~du i k.omendantury, Htarszemu toporni. Echa wypadków. Robotnik browaru 6elJ~fi-
kow1 ijtr ż ,. b t' . 30·leto1 Szymon KraClnSil:i, który spadł z wozU na Wo' 

a y ogolOWe] oc O OlCZe) wręcl()ny zo· cy Andrzeja Nr. 51 wczoraj zmarł w szpitlllU Czef]eg1 
stal dyplom Dastępującej lrese;: nego Krzyża. 40-1etni Adrzej Szewczyk, którY u ąca 

"Zarząd łódtkiej straży oguiow81 ochotni- ciężkiemu oparzeniu, pracujący przy kotle z wrZego 
czeJ.·, w. myśl pOl'ltanowienia swego z dnia 10 go wodą w fabryce Kluzlera, zmarł w szpitala czerWoU 

k t 1906 k 
Krzyża. 

wie ula 1'0 o, wvdaje <iyplom niniejszy II-
star3Z,emu. tnfloru\.k,ow.i II go cddr.iału pann Wa- Upadki. Na ul. Zielonej nr, 3 Edward Lange. ~tV 

K k l~rz, l ... t ~l, 8pa dŁ z b!llkonu na bruk i odaió~l zla DCY 
wrzj llCOWl amlllS "lemIl u, od ważny i przy· lIle prawe; no~i. Po udzieleniu ma doraźnej poJ1lillJtIo 
tomny ratuDtlt1: ludzi podcz!J.s pożaru w .domn ~rzez lekll.rz!l Pogol,owia, odwieZiony zastal do SZ$~alll' 
~ 46 przy ulicy Andrzeja w Łl)dzi oraz zega sw Ale'{s!lndra. - Na ul. Fraucisa:kańskiej nr. li> zac-
rek srebrny z takąż dewizką". Następują pod . sława Tom!lszewska, lat 11, córka robotnika f/l.brYc 
VIsy Htafszy~Oy straży. • go, spa,1l:a ze schodów i zlamllla lewe biodro. ter, 

Z ba~!&onu. Na ul. ŚredniQj nr. 36 Jakób P0;t Il 

Dręt~iG~. karku, Ubi.eglej Roboty w magi- lat H, mllJster mularski, spad!: z balkonu nllt bru& Jllo' 
str.!l. cl~ i~dzgl.m. od~ył) Sl~ po~iedz(lnie komisyi piętra; wslwtek pęknięcia c~ll.szki śmierć uastąplJII , 
samluDel mIeJlikJeJ. Na po ;ned::oclliu tero dr. mentalnie. , \VDiCi{!e~ 
Serk.o "Vski zaltomnuii:owal zebranym, że w Łodzi Pełardziśoi. W niedzielę na ul. Łagle 'ęci3 l nr. 3 PIotr Hryszek. lat 15, pozostaja,cy bez za] 
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~'adYSla}V Solwiński, syn cieśli, lat 9, przy strzelaniu 
li El Wl~at, odni, 811 poszarpanie rąk. Po opatrzeniu ran 
w~ mieJscu wypadku. odwiezieni zostali przez Pogoto· 

le na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 
d . Itradzieże. Ubiegłej niedzieli do mieszkania sę' 
7 Zlego Skorniskowa przy ulicy Widzewskiej po~. nr: 
s~, Wtargnęli za pomocą podroblanego klucza złodzIeje l 

d radli żelazna, szkatułkę z pieniędzmi, przyśrubowana, 
nO stołu Ile szkdtulka . zawiera.la pieniędzy, dotye~~zas 
~ le WIadomo, gdyż sędzIa Skormall:Ow wYjechał na swlę-
" z Łoozi. . 

- Z mieszkania Joba przy ul. PiotrkolVs!l:iej ur. 130 
~Iefiadomi złoczyńcy skradli 12 sztuk srebrnych łyżek 

z otą bransoletę, wartości przesz.ło 100 rb. 
k - Wczoraj o godz. 7 wiec1;orAm z mieszkania Ma· sk: Poznera przy ulicy Wólczańskie; nr. 37 złodZieje 
II ddU srebro stołowe z monogramami F. P., pościel i 
ar erobę, wartości przeizlo 100 rb. 

. Zapalenie aię aadz~. W sobotę o godzinie 
g'eJ Wieczorem przy ulicy Głównej pod Nr. 55 zapaliły 
Slę.sadze, które ugaszono przed przybyciem straży ognia· 
lV6J oChotniczej. 

SZTUKA i P~ŚMIENNICTWO. 

Teatr Oba przedstawienia ŚR'i~teczue zgro· 
madziłl>' :spory zastąp wldl,ó~, zarówno w t.ea­
trIe c VICtorii. > w nied"ielę WI€OWrem ua kome­
~Ji hlstorycznej <Bogusław<lki i jego seaou, ja-
Uleż w teatrze WJellllm po południu na drama­

CIe biłltorycznym cKanper KarlińBki> 
W Cioraj o godz 8 min. 25 wieczorem cała 

~a8zU trupa z dyrektorem GaVl alewiczem na eze 
,e wYiech~ła do PetersBnrga, gdzie stanie 1II'e 
Irod~, a w czwartek wieczorEm l'ozpocznie sze · 
I'c:g przedstawień w teatrze <Aquarium>, po któ 
~Ych ukończeni", tJdn Ni~ do WarszłI wy na sezon 
lttui w FJlbarmol.lij 

. Teatr amatorski. W drugie świf;to po połn­
dnIU, w teatrze <Victoria> grono amatorów ode­
gralt; cTeatr r.wt.torski>, krotochwilę Bałuckie­
~o CP1CSIlkę Vluaszkt>, komedyę Fredry. Dobre 
ch~ci amatorów pnysporzyły Iro(b~ grosZll głod­
uJm; za to orgaulutorom i wykonawcom widowi · 
ska uale?y si'i mnsnie. 

Ś. p. Maksymilian Kawczyński. 

Jak już donieśliśmy w liobotnim numerze, r Rr~kowie zmarł prdes r uoiwersytetu J agiel ­
dOń~klego, ś. p. Maksymilian Kawczyński, m~ż 

1l2(J uaoki i autor wielu cenionycb rozpraw. 
. Zmarły pc,chodzil z W. Ks. Poznańskiego, 

gdZIe Vi mlasteczkil Ostrorogu przyszedł na ŚWIat 
": r. 1842. Po ukończel1in seminaryum nauozy­
clelŃ!tiego ś. p. Maksymi li an Kawezyń8ki praco­
'Ą'a.ł .najpierw w URdacb elementarnycb w Ro­
g~Z~le i w Poznaniu, biorąc równocześnie żywy 
n ~Jał w redagowaniu czasopisma. "Oświata". 

Ta kary era nie wystarczała 2łjdocmll nauki 
młOdemu pedagogowi, llorzllClł wi~c po S lata ~h 
P~8ad~ w Poznaniu, a złożywlI",y dopiero egza­
~In dojrzalośt'i w gimnaZJum ŚN. Maryi Magda-
eny, udał Iłlę do Lipska i Zurycbu, zajmując k" studyami nad psy obologią. geografią i j()zy-
~nll nowożytnemi. Dla studyów pedagogiozuych 

u l~ł się jeszcze specyalnie na dwa lata do Ame­
IY~I 

lik' Po powrocie do kraju 08iadł Ś. p. Kawczyń-
8' I W Galicyi, corocznie podozas urlopów udając 
r"~. do uniwersytetów w Monacbium, Lip8ku i Pa 

YZI1, 

. Pomimo takiej wytężonej pracy, zmarły do­rero . po. 18 latach odważył się ha~i~itować we 
p 'NowIe Jako docent filologn romańskIe}. Wkrótee 
80w.olany do Krakowa objął katedn~ i kierunek 
ĄeklnarYum. Był również członkiem czynnym 

adeOlii Umiejętności. • 
c, .. W. IIpuścJźnie po ś. p. Maksymilia.nie Kaw­
~)Ihklm pozostały litzoe prace wjęzykaeb pol· 
~ llll, ni<'.Dlieckim i francuskim. z których głó ' 
w De są: "Stndya rOlllanskie" w 3 tomach, "Poró­

llaWtze badsDla nad rytmem l rymem" l lUne. 

Wybuch Wezuwiusza. 
"II Włocby południowe nawie~zone zostały zno 
~.h przez Itraszuą ka,a8trof~ zywlOłuw2!; wybu­
m.Y We2uw insza, rozpooz~te je8zcze przed dwo 
z ~ tygodniami i z początku Iłłabe, wzmagać si~ 
aCZ~ły z dniem każdym l szerzyć zniszczenie, 

przypominające ogromem 8wym odległe dni Her­
kulanum i PompeL Wszystkie okropności wybu 
cbów wulkanicznych !Złożyły RI~ Da to, a7.chy lu­
dno~c i N~apoJu i okoliC d;;ć przedsmak końca 
8wiata. . ) . 

»0 godzinio 12 i pól w nocy z dnia l n:l 

nie lawy spłyn()ły i suloną 8zybkoś(lią w doliGf;, 
paląc wszystko po drodze. Ludzie mieli zaledwie 
P.Z8S do ucieczki. W ciagu nie"ielu minut miasto 
B08Mtreoas6 ~ostalo zalan~ law~ i zO!Jeloie pra-
wie zni!l7..czone. 

Po strasr.oej nooy, w ciągu której spO'I/,iewać się 
• m(Żas było rzeczy uajokropniejszych, uastąpiło 
ll~p ,)bjeoie żywiołów. Wezuwiusz pneHtał ziać 
Iii8·';~; qcym oguiem, deszcz popiolu nie u,tał jed­
nak i w dalszym ci,!gu zasypuje g~l!tą, szarą 
ID ~8ą po hliskie okolice. Ludność ueiekll. w 8zalo­
nym pnpł lcbn. Są jednak oznaki, po~wa1aj~ce 
przypuszczać. że wulkan .zmliczyl ,i~· iże za.· 

2 kwietnin, cal y Ne!łplll zbudził si~ nagle ze 8nn 
I!Ikutkiem strasznego buku, i' k gdyby ty .~'l~ca na 
raz ""ystrzdollycb armat. D IlIIy zadri.,ły w po· 
slłdacb. Wi~hzość ludnOŚCI sądziła w pierwszej 
cbwili, że jest to trz(j!lieuie ziemi, t,r) ~e! tłumy I 
wybiegły na wpół cbrane ' oa ulicę, spotykając 
się tllm niebawem ze 'l.biegllmi, przybywającymi 
ze wsi okolicznych. Przez oiiłą noc ·.rwała naj­
straszniej8za panika, dopiero nad ranem zoryen­
towano się w polożeniu. u 

W tych słowach przedstawił pierwszą chwi-
I lę wielkiego wybu(·bn Wezuwiusza specyalny 

korespondent rZylllskiego "Seccolo", wYbła oy do 
Neapoln zaraz po pierwszych (Ibjawacb wzmożo­
nych czynności groźnego wnIkano. Co od tej 
cbwili przeżyła lndność wsi okolHlznych,' nie da 

pneitanie strasinego dziełą zniszc~eIlia. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agl'ucyi Telegraficzne). 

Nowa pożyczka rosyjska, 
8i~ wprost (}pi~ać. Wieśniacy sądzili, że nadszedł Petersburg, 15 kwietnia. Imienny Ukal Na.j-
koniec świata; tłumy iob klęczą(Je, OZ wzniesione- wyż8ZY na imH~ ministra skarbu. 
mi ku niebn ramionami, zalega/y pola. Ta i ow- "W zatwierdzonym przez Nas w d. 29 grod-
dzie zrywa si~ z pośród tłumu któryś i p()dzi Dia 1905 r. budżecie państwa na r. 1906 . pne -
~pro8t kn płonący~ strumieniom lawy, .na ~mier61 widziana jest ~onieczność otrzymania. przy po­
Dlecb;ybnJ!3 kara~1DlerOm z trudem ndR)e SIę po- mocy operacyJ kredytowych, snmy 481 milionów 
W:8trzymac takIch obłąkanycb. Ognl8ta law~, rubli, dla pokrycia rozchodów nadzwyczajnych, 
niszcząca wszystko na drodze swej, płynIe przewyższających wpływy budżetowe . Cit;ść su­
przeciętnie z szybkością 5 mótrów na minut~; my tej w'płynęła do rozporządzenia skarbu z zre­
lhwllami zwalnia biegu, to znowu, podsycona alizowanych w początku t. b. krótkoterminowych 
nowym wybucbem wulkanu, bIdy ze zwiększoną zobowi~zsń skarbu pań8twa. podle~ających 8pła . 
szybkością· cie w ciagu r. 1906. Nlel:ależnie od tego l ubieg-

Straty, wyrządzone przez stra8zn~ kata8tro- lego 1905 roku pozostały niepoitryte rozchody, 
fę, nie iadzą się na razie nawet" przybliżeoiu wywolane wojną, na sumę około 180 milionów 
obliozyć, w każdym jednak razie będą one ta· rubli, a nadto uZy8kać należy 150 mIliooów ru· 
kie, że trudno wpr98t znaleźć wyraz odpowiedni bli, niezbędnych dla wyrównania. krótkotermino­
Da okrdlellie icb. Cala olbrzymia przestrzeń wych zobowi,!zań, zrealizowanych na rynku za­
kraju z budynkami, polami, ogrodami, winnicami granicznym. 
~o~tał& jakby zmieciona z powierzchni ziemi. Na zasadzie zatwierdzonych przez Nas 10 
Tam, gdzie przed dwoma tygodniami kipiało kwietnia i 9 grudnia 1905 r. postanowień komi-
życie, pełne nadziei, dziś pustka, ruina. Dziesiąt· te ta ministrów, bior~c pod .uwagę, że rozchody 
ki tysię~y lndzi pozostały, w naicosłowniejszem powyŻ!lMl dozwolone zostały przez Nal! na zasa-
tego wyrazu znaczeniu . bez dachu l cbleba. A dzie przepisów o ukladaniu l rozpatrzeniu bud­
iluż to mieszkańców opłakuje 8trat~ najbliż8zychl żetu państwowego (peł. ZOo pl'. s. 37 1862 roku 
Ddenniki "losKle podają liczb~ tycs, którzy N! 38, 309) i postanowień o sp080\>ie asygaowa­
ponieśli śmierć SKutkiem katastrefy na tysi~c, nia wydatków, wywołanych okolicznościami wo· 
będzie ona jednak niewątpliwie zna.cznie większą. jeiluemi (pel. Zoo pr. t. 10 dod. 1890 r. M 6608) 

. A straty m!. teryalnel Te są tak ol orzymie, że rozkazujemy paou: 

l
i powetować się nigdzie nie dadzą. przy nadludz- 1) porozumieć si~ z rosyjskiemi i zagrani ­

kicb WJ siłkaeh można będzie straszną kl~skę czneml domami hankowemi l i05tytucyaml kre-

" 

nieco złagodzić, przywrócić jeanak zniszczone dytowemi, w celu zawatcia pozyczek na wska,-
okolice do dawnego stanu je8t wprost uiepodo- zane wyżej [tlotrzeby; I bitń , hl'em. 2) wnioski pańskie w sprawie tej, przed zlo-

!
. Dzienniki włoskie przepełnione są opisami żeniem ich Nam do zatwierdzenia, pnedstawić do 
wstrząsających scen, jakie jJię rozgrywały w , rozpatrzenia komitetowi fmausów. I Neapolo, nad którym przez tydzień cały wisiał Na oryglDale wlasną Jego Cesarskiej Mości ręka, 

I stra82,oy miecz demokleBowy, . napiSAno: 
I Noc z popnedniej soboty na niedzielę należała MIKOŁAJ. 
I. do najstraśzliwszycb, jakie mieszkańcy <b(l!a W Carskiem Siole, 17 marca 1906 r. 
I Napoli) (pięknego Nea.polu) przei,li kiedykol· Paryż 15 kwietnia. "Temp8" ogłasza ol!ta-I wiek. Wleczór już był zapowiedzią niezwyklych teczne, jak twierdzi, waruoki pDżyczki rosyj­
., wypadków. Pył 8iarczany, popiel i żużle wolka- skiej. Realizacya jej nastąpi 26 b. m. oa sumę 

niczne wielkości orzechów U8ypywały mialto i 2,250 milionów franków w formie 5 proc. obli-

I 
okolicę; niebo pGezerniało, a powietrze stało się gaeyi po kursie 88 DJpu8zczalna jest ophta ra· 
tak dU81nnn, że z trudnością mOżna. było od tami z dolic:l.eniem 2 proc. Przy subskrypcyi 

I 
dycbać. Okalo półnoey ziemia zlGzęła gwał- wn08i si~ 10 proc., przy repartyeyi 10 proc., na-
townie drżeć. Było to trzęsienie ziemi, którego ot()pnie po 20 proc. w sierpniu, listopadzie i lu-

: mieszkańcy oczekiwali z śmiertelną trwog~. tym. FrBDcya. bierze przy nd~iale Belgii i Slwaj-

l! Większy jednak je8zcze popłoch wywoływały c&ryi 1,200, AO/;rlia 330, Holandya 55, Ąu~trya 
pot~żfle grzmoty i błyskawiee, które wydobywa- 165, Petersburg 500 milionów franków. Ustąpie­

i ły 6i~ z Wezuwiusza. Ludzie w~ród okrzyków nie przez jeden rynek drugiemu "ziętycb obliga-I zgrozy uciekali nad marze i obszerne place, cyi uniemożliwione będzie w oiągu dwócb lat. 
. K[)biety, oebłonąwszy nieco, urządzały procesye Petersburg, 14 kwietnia. W "Birżewycb Wie-

do kośeiołów. domostiacb" ~jawił 8ię artykuł o przebiegu ukła-
I Nazajutrz, to jest w niedzielę, a nastl}pnie dów o realizycy~ pożyczki rosyjskiei, w którym 
r w poniedziałek ludność Neapolu i z okolicy w 01- doniesiono, źe "Agencya petersburska tel~grafi. 
I brzymich procesyach dążyła do kościołów joż od czna" wysłała do Paryża telegram o prędk.iej 
! ŚWItu, Dio8~c niezliczone obrazy i chorągwie. Trzy- dymisyi ministrów 8praw wewn~trzuych i spra-
! mając płonące świece w r~k8cb, modlą sica wszy- wied1iwcści. Ani rzeCZODą "Ageucya", ani przed-
, scy półgł08em, co twony jakiś pomruk o uiewy- stawiciel Hansa podobnej depeszy nie p08yłalL 

powJedzianej grozie. Od czuu du ozasu powsta- "Agencya petersburska" zapytywała Havilsa , czy 
wal ogromny płacz pośród tłumn, wywołujący istotnie o~łoszono taki telegram. 
wstrząsaJące wrażenie. W katedrie w Neapolu nlL . Petersburg, 14 kwietnia. Agencya Hansa, 
rozkaz arcybisknpa. wystawiono pos~g św. Janu~-I 'na zapytaD1e Agencyi Petersburskiej, telegrafuje, 
rego, przed którym leżą tłumy, błagaj~c o od- że nie ogłasula telegramu tejże Agencyi (I za­
wróceDle kata8tnfy. I mierzonem ustąpienin ministrów Darnowo i Aki-

A gdy się to dzieje w Neapolu, rÓwDocześ· mowa, wobec czego doniesienie "Birż. Wiedom. II 
nie na wspaniałych stokacb Weznwinsza od stro· l,' jest zmyślone. . 
ny 7,acbodniej rozgrywały się pierwllze sceny tra- I 
gedyi. Stożek krateru zapadł się, pOPlikaly ścia· I 
ny góry W trzecb miej8cach i oaraz trly 8tramie-

(Patrz BU'Onę 5-ą). 
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Towarzystwa naukowe na prowincyi. 

Wobec rzuconych projektów zabladania bi· 
bliotek szkolnych na prowincyi, siłami całe­
go społeczeństwa, czy też bibliotek ogólnych, 
cKnryer Warszawski, podnosi myśl zakłada­
nia w miastach prowincyrlDalnych Królestwa to· 
warzystw naukowych. Biblioteki szkulne czy 
ogólne nie wystarczą, prowincyi potrzeba czegoś 
wl~cej. 

cProwincyi brak zorganizowanych ognisk 
pracy umysłowej, w których mieszkańcy znaido­
waliby nietylko książki, ale claRopi~ma, odczyty, 
konferenoye literackie; słowem: potrzeba środo· 
WJIlk, które ożywiłyby ~połeczeństwa tamtejsze, 
pobudzały do myśli głębs·trj, zbliżały kraj nasz 
do (lgólnycb prąaów rozwoju ·kultury europej· 
skiej. 

Dzieje Królestwa kongresowego wskaznj~ naj­
dobitniej, iż myśl założenia w naszych miastach 
prowincyonalnycb .samodzielnych TGwarzystw nau· 
kowych nie powiuna zgoła wydawać się niezin· 
uzalną u topią. 

Otwórzmy kartę dziejów minionych. W ro· 
ku 1817 Lublin liczył zaledwie z gór~ 12 tysi~· 
cy mieszkańców, a już w rok później otwiera 
wlasne . Towarzystwo przyjaciół nauk. i zgodnie · 
z latwierdzoną ustawą, postanawia: "a) udzielać 
prace oryginalne w przedmiotach nauk i umie· 
j~tncścj; b) czynić tłómaczenia dzieł wz{)rowycb, 
zwłaszcza taklcb, ~tórycb upowtlzeobaienie szcze· 
gólnie byłoby użyteczne; c) czynić wyjątki ze 
wssY8tkich pism peryodycznych i tychże wiado· 
mo~oi. ~wiązek z naukami i umiejętnościami ma­
jąoych, Towarzystwu ud~ielać; d) ułatwiać spo· 
sobności czytania pożyteczoycb ksiąiek i. naby­
wania onyohże we wszelkich klasach społeczno­
śoi; e) roboty i tłómaczenia, na puhlicznych po· 
siedteniach czytać lub w imieniu Towarzystwa 
drukować si~ mająoe, rOltrzą!Uć; f) nad wszel­
kiemi metodami początkowej lDsLrukcyi zastana· 
wiać Się i też do okolic7.noś0i miejscowych za· 
stosowywać; g) do zakładania szkółek miejskich 
i wiejskich zachęcać i ile możności zaprowadze­
nie onychże ułatwiać" (§ 2). Vi miarę rozwoj I 
in8tytucyi, Towarzystwo prace członków swoich 
zamierzl\ło podZIelić ua .tn,y działy, t. j. nauk, 
umiejętności i instrukoyi eleme.taraej" (§ 3). 

Sąd~icie, czytelnicy, iż przed 88-iu łaty po­
wstała w małym Lublinie śmiała in!ltytucya we­
getowała? Nie. Towarzy8two odrazu zyskało 46 l 
członków, a lista nazwisk wzrastała z każdym 

15) 

A. K. Green. 

TAJEMNICZA OBERZA. 
POWIEŚC. 

(Dalszy ci~g - patrz M. 85). 

Pomimo tego strąnienia od Judzi, uchodził 
wszakże za bardzo dobrodusznego i zapewniono 
mnie, że gdy raz lody zostaD'ł między nami zła­
mane, on będzie mógł opowiedzieć mi ueczy, 
których skądinąd nie dowiedziałby m si~ nigdy. 

Te tajemnicze wzmianki zainteresowały mnie 
żywo, tak, że pomimo podeszłego wiekn ogarn~· 
ło mnie formalne wzburzenie, na myśl o takiem 
romantycznem przedsięwzi~ciu. Postanowiłem od· 
razu odszukać Marka Felta w jego kryjówce 
I pewnego pilikoego dnia w ubiegłym tygodniu 
prztprawiłem się przez rzekę i wtargnąłem do 
lasów. 

Nie sam wyruszyłem na t~ wypraw~. Towa· 
rzyszył mi znajł!cy okolic~ przewodnik, aby mi 
pokazać miejsce, gdzie przebywał Felt. D,ielna 
pomoc jego ułatwiła mi znaoznie pned8ięwzi~· 
cie, które inaczej byłoby nad moje· siły. Tam, 
gdzie gal~zie i krzaki cierniste tamowały drogę, 
u8uwał je, a w miejscach zt.yt niebezpiecznyoh 
dla moich słabyoh nóg, czołem się nagle po~ 
cbwycony przez silne ramiona. które niosły mnie, 
jak dziecko, dopóki nie napotkaliśmy znów gład­
kiej drogi. W sparty przez niego, zdołałem wejść 
szczęśliwie na strome i1zczyty, kt6 e na razie 
wydawały mi Się :znpełnie niedostlirlDe; zagłę­
bialiślllY się coraz dalej w gąszcz, at nareszcie 
dostaliśmy sili tak wysoko, że gdym 8pojrzał 
w dół, z trwogą myślałem o powrocie. Nabra· 

rokiem. Lubelscy przyjacid~ nauk czę~to odby· 
wali posiedunia. wyg/aszall odczyty, drukowali 
rozprawy, rozdawali ksiąiki ubogiej młod~ieży 
szkól elementarnych, mieli muzeum i bibliotekę, 
tworzyli iycie. Towl\rzy8two upadło dopiero z wy­
buchem powstania listopadowego. 

Podobneż • Tuwarzystwo naukowe" istnilllo 
w Plocku od r. 1820. Podnieść warto, iż miasto 
to liczyło ówcześnie zaledwie sIeść tysięoy miesz­
kańcól'{; mimo to (Towarzystwo> oieszyło się 
licznym udziałem, a w żyw0tności swej nie dało 
się wyprzedzić LubliD6wi. 

Takie stosunki istniały na prowincyi naszej 
za czasów Królestwa kongret>owego. Dodać wy­
pada, iż zabiegi tych towarzystw naukowych, po 
przedziły próby zakładania prowincyonalnych sto­
warzyszeń rolniczych, a później towarzystw mu­
zycznvch (Lublin. Kali1lz) 

Obserwująo ~tan obecny kraju naszego, bo­
daj czy nie należałoby podchwycić analogH~ cza­
sów dawnyob z chwil~ obeonę. Okres wskrze­
szenia na prowinoyi towarzystw rolniczych i to­
warzy8tw muzycznych mamy iat poza sohl!!. In· 
stytucye te zdołały nawet t~,.,alszy obe.cnie zna· 
leść grant, niż przed laty 90·ir; nie ('heialbym 
wątpić, iż budujl\c Uecz na prawie analogii dzie­
j0wy~h, oczekiwać by teraz Dalt'Żało wskrzesze­
nia dawnych towarzystw nauko" ycb wojewódz· 
kich. 

Braku ludzi nie obawiajmy się zbytnio. Lu­
dzie oi są u Das i przy pracy niewątpli wie si~ 
znajd~, potrzeba tylko ogniska do zespolenia si~ 
tych Sił prowincyonalnych, których ogół dziś nie 
doceBia i lekceważy, a którzy wiele zdziałać mo· 
g~ i ożywić nasze miasta i nadać im iony wyraz 
myśli i dążeń. 

W tych przyszłych towarzystwach prowin· 
cyonalnycb nielada pomoc zyskałyby i 8zkoły pol­
skie. Korzyści ciągD~hby nietylko nczniowie (bi 
blioteki . muzea) . lecz i sami nauczyciele (odczy­
ty, k&nferencyr) i ogół cały. 

Ognisk takich potrzeba nam .iaknajwi~cej; 
żywotniej8ze miasta pierwszf' powinny dać dobry 
przykład i korzystać obecnie z nowych, łatwiej' 
8ZYCh. prawo zwiS\zkach i stowarzyszeniaoh. 

Z podj~ciem działalności csynnej długo zwie· 
kać nie należy. 

-:-;-:-

Trzeci zjazd delegatów stronnictwa kon­
stytucyj no-demokratycznego. 

III zjazd delegatów str6nnictwa konstytucyj· 
no demokratyoznego ma 8i~ odbyt ol·go maja 

I
lem wszakże otuchy, gdy dzielny przewodnik 
zapewnił mnie, że cel naszej wc;dr{)wki nie 
daleki. . 

Wkrótce potem zbliżyliśmy się do olbrzy-
miej wystającej skały, z której zwieszały 8ię 
zarośla i wij"ce się rośliny, niby zasłona z ży­
wej zieleni, przed otwór jaskini, nie za8łaniając 
go w8zakte całkowicie. 

- Tutaj mieszka ozłowiek, którego szuka­
my, - rzekł mój przewodnik, gdy przystanąłem, 
aby tchn zaczerpn~ć, - w tej jaskioi ma swoją 
siedzibę· 

Gdy to mówił, w głębi ciemnego otworu 
ukazała się głowa ludzka z powfchrzonemi wio· 
118 mi i wnet znikła za zieloną :tułoną. 

Postanowiłem sam zbliżyć się do niego i per­
traktować z nim bez Świadków. Pozostawiając 
przewodnika. podszedłem do wejścia jaskini i za­
wołałem głt śno: 

- Marku Felt, czy chcesz pan usłyszeć wia· 
domości, jakie przynoszfi o twy m przyjacielu, 
Edwinie Urqaharcltf 

Przez cbwil~ paoowała zupełna cisza; oba· 
wiałem się, żo moja śmiała próba daremna. Na­
gle ~ ciemności dobifgl mnie gniewny pomruk, 
rozwichrzona czupryoli ukazała si~ ponownie l 

usłyszałem wyraźnie Błowa: 
- Edwin Urquhart nie jest moim przyjacie· 

lem ... żeby'ś pan wiedział o teml 
- W takim razie posłuchaj pan tego, co 

wiem o pańskim przyjacielu - zawołałem bez 
wahania - przynoszę wiadomość niezwykłą. 

Dzikie oczy zabłysły złowrogo, głowa wysu­
nęła 8i~ naprzód, aż wreszcie ukazała si~ cała, 
okolona gęstym zarostem twarz m~żczyzny. 

- Czy umarł? - spytał chciwie. 
W tonie jego głosu dźwj~czał jakby ukryty 

tryumf. 
Na .. j~tnojci jfgO najwidoczniej nie wygasły 

jeszcze za pełnie. Gdyby mi się udało rozniecić 
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w Petersburgu. Oprócz delegatów ~rU ' l> post&<ll'a' 
wiono zaprosić na. zjazd wszystkich· posłó·w ~8>r­
tyjnycb, jako gości. Zjazd ma prsedews7:ystklelJl 
rozwatać dwa projekty prawa wyborczego PO' 
wszechnego opracowane przez S. A .. Mlu.ramcewa, 
F . F. Kokoszkina i A M. Maksimo wa w 8tosOO ' 

ku 1 posł:~ na ISO 000 mieszkańców i 1 na 250>,O()()" 
Prócz tego z polecenia centralnego komitetu par 
tyi P. B. ~trnvd przedstawi do rozwBŹ'enia pro' 

I 
jekt stosunku grupy parlamentarnej do central: 
nego zarządu kadetów. Program działalnoŚCI' 
członkow partyi w Damie ma przed~tawjć 0& 

I zjazd komi~ya. złożona z Winawera, W. M. Bie.s· I sena i I l. Pietrnnkiewicza. ma opracowanIa 
projektu reformy agraruej wysadzono n),wni~z 
osobno komi~yę, jak r&wnież dla opra00wan~a 
kwestyi narodowościowej wogóle i a u t o n o ID ~ 1 

P o l II k i w i! Z C Z e g ó l n o ś c i. Tą. osta~nll\ 
ma zająć si~ komisya, df} której należą F. ]. !to· 
diczew, F. F. Kokoszkin i W. D. Nabokow . . O~?-. 
by powytsze posiadają prawo w imienin partyl 
zasięgnąć infvrma0yi w tym wzgl~dzie u przed: 
stawioieli różnycb narodów. Projekt instru.ltcYl 
wreszcie dla Damy mają ałożyć pp. S. A. Mu' 
romcew, P. M. Miluków oraz P. :&. &truve. 

Ecl.a wyborów. 

Obywatele Moskwy wciąż jeswze są pod 
wrażeniem wyborów i opowiadają 80bie 18 n 68"'0 
ciekawych szczegółów z kampanii wybor-czej. 

Do biara wyborczego w rewirze SUSZ(lzew' 
skim przY8zedł między innymi kaleka, bez nóg, 
które oberwała mu podczas grudniowego powstA­
nia kula armatnia, m08iężnik z zawodno Prq: 
wieziony do binra, zaczął namiętnie krytyko WAe 

ustrój biurokratyczny, w8ltazuj~c wciąż br.al 

swych nóg. Mowie jego przysłuchiwałY.'1ię tyslą 
ce i podawały ją sobie z ust do ust. "Zaden z9.· 

pewne agitator- pisze cDwud&iesty WlełO - ll~e 
przyniósł tyle korzyści str€lDnictwu konstytu~yl-. 
no demokratycznemu, ile prosta, 8zczera OpOWI~ŚC 
o wypadkach grudniowyeb tego kaleki." W .blu · 
ne rewiru chllomownicklego zaszła całkiem Inna 
scena. Tam zaczął przemawiać do tłnmu 08łj).· 
wiony na cał~ R'>8yę Szma.kow. DowiedziaW~z~ 
8ię o wyuiku gło80wania, nie mógł :rapanowae 
uad sobą, wymyślał wszystkim zwolennikom ~Il' 
cbu wolnościowego i Dle przebierał w wyr~ze.­
niach do trgJ stopnia, że członkowie koml~1 
wyborczej mu~ieli mu zagrozić wezwaniem pO~I' 
cyi. I w arbat~kim rewir~o był) ciekawe zajŚCie. 

C' 

je na nowo, mogłem być pewien, że rozwiąże 1lI
1l 

8i~ też .i~zyk. 
- Nie, nie nmarł je9zcze - odparłem -

ale grozi mu zguba. Potneba nam jeszcze ~o' 
kładnych wiadomości o jego dawniejszem żyCIIl; 
j cbarakt<erystJ ki jego w epoce, kiedy poślubi. 
Honorę Dndleigb, a wydany będzie w ręce spra. 
wiedliwości i nie uj.lie kary za swoje wyst.ę~IU. 
Komu to sprawia zadowolenie, ten nie po,nalen 

odmawiać nam swej pomocy. 
G~ste rośliny, pnące się przed jaskinią, rO~' 

darła. energ;iczna ręka. . 6 

Marek Felt wyszedł na światło dZlena 

i staa~ł przedemną. Wrażenie, jakie oBoba je.go 

uczyniła na mnie, było takie silue, źe zapom 01 \ 

łem narazie o wszyBtkiemj nie mógłbym na we, 
opisać jt:go stroju. Wpr&wdzie postać jego .. ~ 
o wiele mniej dzikie) romantyczności, niż Sl~ 
spodziewałem; wzrostu jest nie dużego, nie"~ 
też nic poci~gającego, przeciwnie, zdawało 01_ 
8ię. że nie widZIałem U1gdy brzydszego mężczY. 
zny; podbródek i szcs~ka doloa wystają vv t~a. 
rzy jego ta k widocznie, błyszcz'4ce oczy 8~ ~ l' 
kie bł~dne, że na pierwsze wejrzenie dOZUli} 

się poprostn przerażenia. . litą 
A jednak W tem obliczu, okolonem wIe o 

brod'4, już siwiej~c~, jeYt C6Ś pociągającego, ~I! 
wzrok przykuwa. Czyżby oczy? Nie sądzę-o' 
nierówne, jedno patrzl!!ce w słup i nieprzeź: . 
czyste, jakby z agatu, drugie, biegają~e. [11:[ 

utannie, jak ognista kula. Może jego uS~le(J8i~ 
Nie~odobna! Jest smutny i blady;. prz~blJa OŚĆ 
w ulm tylko zgryźliwe zadowolenie, Dlenfa o 
do wszystkioh, odpychanie w8zelkiego oMeg 
współczucia. 

(d. C. n.) 
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~~~;========================~~ - -~ 
;:~ pr(f~30r historyi prawa rOlyjskiego na nni 
~d .sytkecle moskiewskim, niejaki Mro(zek Orli 
hOO~8 I, zawiązał spór z członkami komisy i wy­
W;bzel , .usilujrc wraz z kartą wrzucić do urny 

orczej swój paszport. 
sł6 t Rus8koje G )~ndar8lWO) druku.ie biogrldle po-
00 'I\> b'l\>łoŚClłlń~kic-h. PomImo krótkości swej, są 
oi:' ardzo cIekawe z tegu względu, że wyjd 
l'9icJ,ą k,.e~ty~ niezmiernej wagi, do kogo miano­
CJ ~~ wł"ścianie maią ufność. Otóż, według obli­
ęU~e U~.2ęduwego or~anu gabinetll ministrów, z 7 
sil rnll, o przebiegu wyborów, w którycb ogło-
01

0 .RoSMkoje GLsudar~twoU, w pi~ciu włeŚcia.­
llt e ~Ybrllli ludzi przekonań post~powych. W Ba-
8t:~ .Itm p "słem Vi łl śGiulskiem zosthł I I Pu 
na óJto~, z 4 klasowem wyk8ztałceniem, oddaw-
2b sprawie wolnoś~i oddany, niejednokrotnie po­
gll\~Vł.lany un~dów gminnycb za trzymanie strony 
IItcbOlkk?W w zatargatb z biurokracyą. W gub. 
I. W an~lelak~ej włościanie wybrali Da posła p. 
~ ,Gałecklego, który rGwnież z.dobył sobie sb.· te: lI'ytra~nego działacza społecznego i nieugię­
od dO prZeCIWnIka administracyi. Pragn~c całkIem 
Cli a~ Sl~ ~prawie włościańskiej, Gałeckij porzu­
I'9Ok

a ademl~ wojskowo medyczną l zaj~l się ad­
nie ~~ttrą prywatną· Jemu też zawdzięcza istłlie­
cb I.uro bezplatllych porad prawnyeb przy ar­
si a~glelski~ 8ądzie okr~gvwym. ~o utworzeniu 
Ill~t tllbanglelakiego lumltetu gaberDlslnego stron-
1Xt~ Wa kadet6w, Galeckij został jego przewodni­
bIt' Y.lII: Rzecz bardzo ciekawa, że w gub. 8ym- . 
di·~kleJ wlo8,cianie wy brali na posła p, A. F Ala­
g{ a, człOWIeka, który tyllto co powrÓCIł z Au­
gall, gdZie dIngo mU8iał Bi~ ukrywać za propa­
ro;dę rewolllcyjną mi~dzy robotnikami w kraju 
8ei 'UDOYDl, Wreszcie J W. Borysow, poseł -wo­
po ail8kI z gub. Btawropolskiej. tudzież G. II_ S~a­
oe8Z~lkow z kur~kiej, znani 8~ jako czynni i e­
te rglczlll pracownicy ziemscy. P. Borysow prócz 

Poglok:leat l-Jionierem oświaty ludowej w 8tawro-
8 leli!. 

botnicy znosz;!: jedne i te same uciski i cierpią 
jedne i te same braki; wszędzie 'Lawiają jedne 
i te ;<;ame żądania i wszędzie clomagaji[ się praw 
jeJnakich, wa Icząc o lepsl\e warunki bytu jednemi 
i temi samemi sposobami. Wszystkit> rządy usi· 
lują znale~ć środek rozwiązania problematu, wiel­
kich zagad niell ekonomic7.llych i spolecznych, któ­
re tak bardzo burzą de.mokracyę cale go ~wiata 
knlturalnego i wszędzie wzniecają niepokoje. 

Usiłowania te wszelako doprowaclzaJą do lmr­
dzo Jlildych rezultatów, a to dlatego, że 8'1 to 
usilowania poszczególne, czysto lokalne. 

Tymczasem czas już wielki pojąć , że prze­
III ysl na równi ;-; .innerni czynnikami kultury ludz­
kości, nie liczy .'ię z granicami polityczńemi i że 
poważne ulepszenia w dziedzinie pracy robotni- . 
czej, możliwe są tylko na g-runci0 pOl'ozumif'nia 
międzynarodowego. 

Konkurencya międzynarodowa w wielu I\'y­
padkach najmniej przeszkadza wprowadzeniu re­
form na kor7.y~ć robotników, Wobec togo rządy 
wszystkich pal1stw winny porozumieć si~ tylko 
IV taldclt kwestyach, które posiadają jf.dnakie zna­
czenie dla robotnikt'nv i pracodawców we wszyst­
kich krajach; Francya zaś powinna zapoczątkować 
taką donioslą ugodę międzynarodową, zdolną, je­
żeli nie zupelnie rozwiązać pomyślnie, to przy-

I najmniej znacznie zalagodzić z:aostrzoną dziś do 
wysokiego stopnia palącą kwestyę robotnic7.fl:. Nie­
ma prawie wątpliwości, że wszystkie pal1stwa chę­
tnie i przychylnie odpowiedzą Francyi. zaprasza­
j1);cej je na międzJltarodową konferenCYę prat;y. 

To ć będzie ona wyrazem zjednot;zenia i po­
stępu ludzkości, zadatkiem pokoju socyalnego dla 
wszystk-ich narodó \1'. 

Minister Bourgois w odpowiedzi swej zazna­
czyl, Ż<, \\'spólczujp idf\i międzynarodowego pra­
wodawstwa roboczego i że będzie zadowolonY.ie­
ieli zdola się przyczynić do jej urzeczywistnienia 
bodajby o tyl e, O ile to narazie okaże :'lię mo­
żliwem. 

5 
f> 

wet obietnicę zuaclania. kwestyi o międzynarodo -
wylll rozmiarze ('mcrytur robotniczych, 

Robotnicy tych krr.jów, w których istnieją 
pensye elnerytalne robotnic%e, tracą część swych 
praw wrazie częściowej emigracyi za granicę ; 
tymczasem częstokroć zmuszeni są emigrować, gdy 
niema roboty w kraju, . Z drugiej strony robotni­
cy zagraniczni pozbawieni są' prawa do pellsyi 
emerytalnych, choćby cale swe życie przepraco­
wali w danym kraju. Jest to niesprawiedliwość, 
którf-J: usunąć można jedynie w drodze międzyna­
rodowej ugody. 

Przepiękną doprawdy ideę zapoczątkowala 
Francya, kt6ra, skoro zostanie urzeczywistnioną 
choćby narazi e w pewnej tylko części, nowy wie­
niec zaslugi dotączy <lo tych wawrzyll!\w, które 
ta piękna kraina, przodująca cywilizacJi, zdobyla 
w walce o do:"ro i postęp ludzkośt;i. 

U międzynarodowi elli e pracy, o ile podjęte 
zostanie z dobrą wolą, dopomoże wielce do roz­
wiązania kwesty i robotniczej, nurtującej obecnie 
wszystkIe narody kulturalne i domag-ającej się 
coraz natarczpviej szybh.iegoa cel{)wego zalatwie-. 
uia. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficzll,ej. 

Petersburg 14 kwietnia. Nagrodzono: Orderem 
A u li r " tl I a W y z a a. w c y przy Rej)[ryp· 

I cie Protoprezbitora Janyszewa; głównozarządza­
I jącego W łssną Jego Cesarskiej Ilości Kancel~· 
I ryą 1 instytucyami Cesarwwej Maryi br. Prota­
I !lowa - B !cbwotlewa; A l e k s a n d r a N tI w· 
l 8 k i e g LI dyrektora IDrmitaill W8iewolt)d~kiego, 
I cz!( nlta kontrdli pań·~twa Bleławo, opiekunów ho­
I nurowycb Argamakowa, generał-leitnanta Pusz­

MięozJllarOQowa konferenCJa praey. 

. On również 11 waża za bezspofl1e, że 11- kwe-

I st~ach, dotYCZ~1~ych ,organizacyi pracy, dług?~ci . 
dll1a l'obocz:ego lwogol:: calego bytu ekonomlcz- ' 
nego narodów, wielką. przeszkodą dla postępu tlO­
cyalnego jest rozmaitość warunków, _ w jakich 

kina, człJnka Wlasnej Jego Cl.'sarslIiej Mos<.;i 
Kancelaryi Wojewodzkago; W ł o d ~ i m i e r z a 
1 ej k l a 8 y opiekuna bonorowego Arapowa. 
Awanso"al~ na rzeczywi8tego radcE2 tajnego po· 
sła rosyjskiego przy dworze hi8zpańskim br. Cas­
sini. M 800wano członkami Rady państwa: se· 
natora Kaufmana, gł6wnozarządzająceg ,) Własną 
Jego C;lsar8kiej MOŚCI KancelarYIł Tanojewa, Ko­
nin8zee-O ksi~cia Wasilczykowa. 

kIl In~<l:u rrancuski powziąl zamiar zwolania w ro- znajdują się robotnicy i pracodawcy w różnych 
. uleza . k r' krajach. Bez konferencyi międzynarodowej nie-
uo II _?J'.m międzynarodowej on .erencyl pracy podobna USlllląĆ tych różnic, przeszkadzajfJ;cyeh 
SI" k.aag1 l w t.ym celu zwrócił się do rządu ro-
1\;i~~ ,lego z oświadczeniem, że Francya byłaby prawidlowej konkurencyi międzynarodowej, 
SWe(~e Ohowiązaną Rosyi, gdyby rząd rosyjski użyl Niejed('u z rZ!j;dón- chętnie przeprowadzilby 
[lo~ o Wpływu dla odroczenia do roku 1907, pro- te Jub inJlllr prawa, lub zastosował odpowiednie 
Pl' owaneJ umgiej konferencyi pokojowej w myśl ~rodki dla polepszenia warunków pracy i , bytu 
llo~POZYcyi Stanów Zjednoczonych Ameryki pól- robotnik6w, ale powstrzymuje go od tego kroku 
ra ,r:neJ,. abT obie te konferencye nie zbiegły się wzgląd na dobro przemysłu narodowego, który 

zelłl l .nie przeszkadzaty jedna drugiej. ucierpialby niezawodnie, znala:dszy się w mn!ej 
laru PrOJ~kt konferencyi pracy, wniesiony do par- dogodnych dla pracodawców i mniej korzystllych 
llJC~ntn francuskiego przez niektórych dp:putowa- ('!.la wytwórt;zości warunkach od przemysłu krajów 
lloml/a.dYkalnyclJ, przyjęty zosLał przez IZbę .Ied- sn'3iedniclJ. 
Ui Y;,;hll C. ~owJ minister frant;uski spraw zagra- < To też niewątpliwie wszystkie narody w jed-
flz~~UYch }obowiązał się bezzwlocżR.ie. ~rz~pro1~a- nakim stopniu zainteresuj 3.; się międzynarodową 
inu> anl\letę przedwstępną dla wYJasmema. o Ile konferencH pracy. która tern samem stanie się 
na t. r~,~dy skłonne będ.ą do przyjęcia zaproszeń nader popularną i sympatyczni);. 
lllo,konterencyę pl acy i jakie mianowicie kwestye Po ministrze zabrali glos deputowani różnych 

zn~ będzie poczytać za międzynarodowe. partyi i odcieni. Rojalista Denis zapewnial, że 
[ll'a Zu.anlem micyatorów konferencyi pracy cale jeszcze w rokn ] 889 zmarły pretendent do tronu 
llal:ct°tlawstwo robotnicze ma charakter między- francuskiego hl'. Paryża żywił podobną ideę. Inny 
wal' ~\~y: po:::iaua go też cala regulamentacya znów z monarchistów przypomnial o międzYllaro-
tar~;nl ow pracy, poczynając od przepisów sani- dowej konferencyi w kwestyach J'obotnic7.ych, któ-
l w" ,c l: ,a kOllCZąC 11a długości dnia roboczego r~ z.wol~l :v roku. 1,890 cesarz Wilhelm w Berli-

. 'lo~~ 'CI płacy zarobkowej, me l ktorej wymkIem były rezultaty bardzo m-
przy lilnlster Hourgeois zastrzegł się wszelako, że 'kle, jedynie dlatego, że idea porozumień między­
lllO:i.~lllUJ'[C konferencyę pracy w zasadzie, nie narodowych wówczas jeszcze nie dojrzala, 
tle';Ut narazi€'. określić przedmiotu jej zaję-ć. Izba Narodowiec Milvois dowodzil, że polepszenie 
l'tli UWanych przyjęla to oświadczenie oklaska- bytu może być dokonanem jedynie na drodze mię-
z'v~l \VYyażając zupełną ufność ministrowi, jako dzynarodowego porozumienia i że SOCjaliści blfl.-
'lowt101kowi wszelkich poroZl1mieIi międzynaro- dzą bard%o., nie licząc się z konkurencyą między-

~ t. narodową, przeciw czemu znów energicznie zao-
!'()t](l\.,ozprawy nad projektem zwołania międzyna- ponowal socyalista Waliane, dowodząc, że ogólne 
bard ~eJ .konrerencyi pracy trwaly niedługo i były przepisy miQc\zynarodowe mogą być tylko uzupeJ­
Ilill z~ 1.l1tere8uj~.(je: streszczaly. się ~zaś 1~ :uzna- nie~iern pr~wodawstwa. wewnętrz.nego każde~o 
ll.icdn Onl.ecznosCl, o . lIr to oka;-;e SIę mozlnvelll, kraJU, ale JlIgcly odwrotme. Orgamzacye robotlll­
kl'ajaO~taJnieniu l'egulamelltacyi pracy w różnych cze winny przedewszystkiem clobijać się o popra­
sad \\?!l, . ustanowienia dla państ kulturalnych za- ł wę warunków pracy w granicach swoich krajów. 
~tawy ~Polnych, które winny być uznane 7..a pod- a porozumienie się międzynarodowe .iest już 1'ze­
e.zcg() llo opracowania },Irawoda\\'Stwa robotni- C%ą rz:ądów. 

'j, _ . Przypomiu.ano różnorodne kongresy prywatne 
Ili'a\: atą Jest myśl przewodnia autorów projektu w kW0styach robotniczych; między innemi o środ­
"arU~k~ędzynarOdowej konferencyi pracy. Ogólne kach bezpiec:r.eństwa w kopalniach węgla kamien­
Jednak.l pracy, dowodzą oni, wszędzie prawie są nego, o z:akazie używania dynamitu białego i roz­
ki !lt le, we wszystkich krajach, gdzie tylko wieI- licznych czynników trujących w przemyśle fal'-
~ZtatózenlYsI mechaniczny wyrugowal pracę z war- biarskirn i t. p, 

" drobny-ch rzemieślnikó..,v. Wszędzie ro- Deputowany Bisson wymógł na ministrze na-

Petersburg, 14 kwietnia, Doniesiono z Me­
dyolanu, że otwareie wy8tawy mit}dzy narodo -
wej odbłldzie 8i~ 28 kwietnia, 

Ekateryoosław, 14 go kwietnia. Uwolniono 
z wi~t i eala ayrektora szkoly handlowej Siniaw­
skiegl) za kaucyą 10000 rb., wnifsioDą przez 
radE2 'Opiekuńczą szkoły. 

Tyflis. 14 go kwietnia. Generał gnbernat€lr 
skazał właściciela domu Gabojewa na grt.ywny 
3000 rb., wskutek znaleziel.łia w jego domu 
dwóch bomb, któryeh nie oddał władzom, W gu­
bernii zwiększyły 8ię przestępstwa na tle a­
grarovm 

Tambów, 14 ~kwietnia, przy wyboraoh do 
Dumy państwowej wskazano na nie prawidłowe 
usunięcie pięciu wyboreów. Możliwe są naduży­
cia przy obliczaniu glosów, ponieważ gałki skrzy­
nek ]p,wiey D1e były brane w raohubę 

EIlateryoosław, 14 go kwietnia. Guberna.tor 
przestal do Petersburga prosb~ ZIemitwa bach­
tum8kiego, 

Obarbio, 14 kwietnia, Zacz~to tu ładować 
codziennie po 8 wagonów zboźa w ziarnie dla 
głodnych w prowincyi Zabajkahkiej. Dla ob-
8ługiwania. punktów lekarsko - żywnosciowycb 
Cllerwony Krzyż w Ctlarbiuie wysłał do kraju 
Zabajkal!1kiego oddział złożony z ~ felclerQw i 
lIi68tr miło8ierdzia. 

Rybińsk. 14 kwietnia. Wołga rU8lyła., 
Biały_tok. 14 kwietnia. Otrzymano wiado­

mość o WIelkim pożer~e w miasteczku Goni~dzu. 
SpłoDElło prawie całe mia8to. 

Niiszy-Nowogród, 14 go kwietnia. Żegluga 
otwarta. UlItanowiono prawidłowe kursy pasa­
żerskie. Pogoda słoneczna, 

Połtawa, 14 kWletn~a. Pojawiła si~ banda 
rozbójników, dokonywuj~ca, napaści pod pozo­
reJD anarchi8tów. Wczoraj do jednego z wi~­
kuycb sklepów wtargQ~ło 16 zbrojnych i za· 
ż"dali pieniędzy, Napotkawuy opór, łupieżcy 
zbiegli. 

Paryi, a kwietnia. Słożba pocztowo-tele­
I graflelna na zebraniu noonem p08tanowiła przy-
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... " . . b . l . kół początko: W b h Ik 'c ne ograDlczeD1e a y nauczycIe amI 8Z łaOtl I łl;czyć s i ę do bezrobocia. Wybrau.o komit~t y UC y wu am Z • wyc.b nio U:ogli być katolicy, je.st o~wo tlan0 
litrejl. uiscy . Rada pow8zechnego zWiązku słnz· Neapol, ' 14 k wietnia. No~ przeszła wzgl~: odtąd katolicy mogą zajmować s ~anowJgkO 
by-- poc~towo telegrafl t' tDfj OŚwi ll dczyla, że na dnie llpokojnie. Deszcz popIołu w. Neapolu.l czycieli ludowycb. . a n.W 
naradaoh na Ztbrallin nocucm obradowano tylko okolic'l,llv<;h miejtlcow(' ściach ustał. MIasto przY.1' IrkuGk. 15 kwietnia. Pre'ydent IDla9;go oa 
ud kweftyą terory~mu w. służbie ~ocdow.e.i, muje ch~rakter normalny. ,Na kolei, otaczaJą- ni~ty przezgenerał-guoernatora wOJenn 
wRkutek tego rada D1e uznaje za ~wóJ obowl~ : cej Wł'ZUWIU >l 7, ru ch wznOVOOllO do OttoJsno. czas IItanu wojennego. , oso' 
zek liczyć SJ~ z nchwałami zebranta w kwestyJ Tokio ] 4 kwietnia Dz.iś rano było bardzo Ohabarowsk, 15 ~wiet~ia, . Sk.ład ,rad:llczel' 
bezrnbocia. silne t r Z~tl l ellle ziemi ua F.,rmolie. , ryjskiej kolei żelaznej "!'I liczbIe slednun i Obor' 

Lugdun, 14 kwietnia, Strejkujący listono · Lizbona 14 kwiet'11ll.. Podlog lDf.>rmacyl ga · ników służby i pomocD1k& dyrekt?ra ko.leosadzo' 
sze pr :zystąpill do pracy. .. zet, na p&n~ernikn <V ilseo ~e ?amlu wynikły wata, oddany zOlltaij e pod, 8~d "!'I0Je~łly J rt. 33

4 Paryi, 14 kwietnia. D08tarczanle lutów od rozruchy pośród majtków. DZI~~1 środkom, przed· ny pGd 8trażą 0 ,mariem6 opIera SU
t 

na a. 
bywa si~ bez trudnoś 1 i Bez względu na u~hwa- 8ięwzi~t1D1 przez władze morskIe, P?nądek pr~y- nst. karnei. . . bero" 
ł~ komitetu strejkującego, aby przedłnźyc bez· wrócolio. Śledztwo w sprawie załogI krązowDlka Ohabarowsk, 15 k"letOla. Generał· gu l.eO

ie robocie zaf7ad 7.Will.'tKU 8łużby pocztowo-tele- cDon Carlos) prawie ukończono. Kajtków 8ka tor stara sj~ o natychOlia!łtowe w1zu~c:, n
S

' graflc7~e i , . ~~i 8 d c z)'·l IldOlini,8tr~cyi, że .nie ~o- zano n& areszt surowy. w kraju wyborów do Domy państwowej ~~ra' 
chwala dt!(' y Yy I komltetn stre]koacego. PI~dzle· Oastel aman, 16 kwietnia. W Turciano, Ot- dania Władywostokowi oddzielnego pos~aielazaej 
si~oin nrz~d(Jik6w prze~ rO'l.esłame peryodycz- tojano i San Giuseppe wczQraj padał dn~zący cowywanym jest pr.ojekt. ~udowy. kol~1 d Aal

d
' 

nycb wyrlawni (·tw w~nowlł, pracę· deszcz popiełowy, który ostał o g 11 W. I po- amnrsklej z oddalelllem l~Il~ 1 kolejowe) o ść pro' 
Londyn, 14 kwietnia. Do ~Trlbony) ,don.oszą nowi! Sit} dziś o g. 5 m 30 rano, pOCIeOl osłaBł ru. Kolej winu8 przeoll\c północną czę 

z PeklDL: Dowodzący wojskamI brytańskJeml ge: i o godz. 2 pp. znowu si~ wzmógł. Posłano ,tam wincvi AlLurllkIej. , . żyoie ' 
nerał Weitrin i tltarszy inżynier BaUeir udali środki opatrunkowe, jakie moż~a ~yło ze~rac ,na Mińsk 15 kwietnia. Do mieszkanIa lU do' 
się do Wei· b ł' i wei pozornie w cel~ roz?~szc~e miejscu, W OLtojano było trzę8lelll.e Zle.OlI, w lU- ra R Iguw~ wtargn~ło c1.tere.cb anarcblstÓ.W:lDylll 
nia pulku CD l ńskiego, a w r7.eczywIstośf;1 IstUle- nych miejscow<,śJiach w pobliżu We2.n"lIli·za spo- magając Mię 10 tysięcy ruolI. Po eDerglC krO' 
je z&Rada <10 p t zypnl!zczeń, że dla zwróceD1a kojnie. . oporze snllrchisci zbiegli, wystr-zeliw8zy dWU 
portu Chinom . Tokio, 16 kwietnia, B ur~ R Iltera .. WczoTaJ· tnie bez skotkn. 8 az

brO
' 

Wiedeń, 14 Kwietnia. Ce!lu!. przyj ął wczo- s~e trz~8ienie ziemi Da wytlplc F ,rm01.le o~aza Moskwa, 14 kwietnia , W D~Cy 7- al
o 

na' 
raj prz)!llęgę od Dow( 'mianowaue:gn węglcrskle- lo się slJniej~zem, niżeli trz~81 t: rJle '1. 161111 dOla 17 jonycb złoczyńcó" z rewolweramI dokon

k 
ooio1 

go roiDI "tra bonwedów. marca. NajllaJ'dziej uoierpiał., lnnwu rola~~o KIL- pada na klasztor Nlkołotroieki. Za o"'Zi1f 
' Konstantynopol, 14 kwietuia .. WCWTlij wy: hi. Wszygtkie domy, które ocalały p ' ldcz&lł os~at · wszczęli alarm Złoczyńcy z~iegli, nic nie 
jechl..ł na wyguauie Aboreak 'Al!!l7.amtl l iDUI niego trzęsienia ziemi, tera'l., Ob : l) C ~me w gruf4Y. wszy. pohdi tylKo l zakonD1ka. , JJliej-
całODkowJe rodziny BedarchaDa. Jak dotąd Htwierdzonu, ubitych Js~t 10,9 .()~ót>, Bialystok, 16 kwietnia. W ogrod~Je któf~1 

• 

Nominacye. 
Peter~burg, 16 kwietnia, Mia.nowano człon · 

kiem Raoy paDstwa tlekretarza staon, zaraądza· 
j~ceg'o sprawami komitetu .ministrów NoJde. , . 

Mianowano senatoramJ: Towarzysza mlDI 

stra spraw wewnętrznych Watt~zzi z a~aso~a 
niem na radc~ tajnego; pomocnIka DamlestDlka 
kauka~k ie~(' , Ilułtana Kriwi-Gereja. 

Petersburg, 15 kwietnia. Y lsnoweno senato­
rem star!lzego prezesa irknckieJ izby .sądowej 
J erakowa z puzostawieniem przy obowll~zk8 ch; 
zar2~dzającego sprawa mi miejscowego rol ~ i ctwa 
KrzJżaur,wiikit go p .. 0. główno -. zarząd.z&]ącego 
kancelaryą in~tytucyI CetlarzoweJ Karyl; towa· 
rzysz ~&Ś główno zarządzającego g~nerał leJt· 
nallt Ol kow i hr. P rotazow Bachmet lew uwa l , 
niają się od obowi~aków wskutek sla bości zdro· 
wia. 

Miallowani och mistrzami: Członek rady urzą · 
dzeń roln ych ks i ążę Golicyo, dyrektor, ·departa · 
mentu p( licy i WlZicz i ile natQr Watazzl. 

Zaszczy cono Naj wyi szym Reskryptem nad · 
ZWyCZS j Df gO. p(sła uwierzytelnionego przy dwo· 
rze b l 8zpań ~kim br. Caslil ini, ,., .którym wska."a: 
no ll& pokOJOW y wply w nra bIego w k we lll tyi 
osiagnięcia naj!lupełniej zadawalających w8zy8t · 
kie 'mocarstwa postanowień w kwestyach podle· 
głych obradom konferencyi w Algeciras. 

Obdarzono orderem S tanisła"a 1 ej klasy 
urze;dnika do 8zczególnych poruczeń przy mini­
sterJnm skarbu Pawła Millera; orderem Anny 
l-ej klasy zarządzającego bankiem państwa Tł­
miszewa. 

Mianow8no radcami handlowymi ,upców 
l-ej f!ildyi: K08j&DOWa, Kleiberga. 1,l'erstera, Bo· 
Iiul:!. D lamaitldi, Żewsrzejewa, Prens8, barona 
Teodura KDopa. 

Uwolnienia. 
Kowno, 15 kwietnia. Gubernator kQwień~ki 

nwolDlI z więzienia 85 ares~towauych Zli łJfzev. 1-

nienie. polityczne. . ' 
Łomża, 15 kwłeLnia , Tymcza~owy generał­

guberna tll r uwo l D1ł z wH~'l.ieuj& 64 otlobyareszto­
wane z decyzyi administracyjnej za prze8t~p8twa 
polityczne. 

Ryga, 15 kwietnia. Gabernator awolnił 115 
więźnio ... polityczuycb. 

Kijów. 15 kWletDia. G~b~rna~or uwoln.ił .12 
wj~źnlO w politycznych, ". tej hc.zble 16, UWI~ZIO­
nych liR strei r. pocztowo · telegraficzn.y.. . 

Ilinwetgrad , ] 5 kwietula. Z WIęZIenIa okrę­
gOWfgll uwo1UhlD 'J 90 włościan .. 

Mińsk, 15 kwietnia. UwolOlooo 17 wj~Zaiów 
polityc~nycb'._ " . 

.iusk, ] () kWIetnIa. Uwolniono z "i~zietlia. 
jeszcze 40 VI : ężuiów politycznych. 

rannych ::29, (bawiai~ si~ jednak, ,1.e pczll~eJ8ze skim !ir~ ~ ztowano. dwóch młodych ludZI, cb iol-
wiad('m ś ' j znacznie pOWJ~ks " ą. l18t~ zabItych. strzelali z brownIngów do przecbodsący 
W wielu mial!taeh i "dis.cb 2.darzyły sit} zawa nierz 17 • • opola' 
lenia zil'm i które ea.łkowicie zm ien i ły obarakter Tomsk. 15 kwietnia. In,kasentowl m,090

0 
r~: 

,opogrłlfi cz~y miejsoowości. T'ylli~,ce mi8szkań~ów we mu ."nadziono " wagonie worek z 6, I>srnll 
pozostało bez dachu. Od.b~ły .Sl~ "!'I8trz~8aJ~ce Tyftis, 14 kwietnia. W powiatach gu 
8ceny. Administracya energlCz01~ z.8J~ła .SJ~. nIe · W1:m8g- /ł.I ~ sit) rozrncl.ty na tle agraroem., C~B'-
8ieniem pvmocy dotkniętej t rzętl l enlem ZIemI lu- . TJftis, 15 kwietnia. W pobliżu NucbJ ~zbÓJ' 
dnoścl sie starcI a szwadronu dragonów z b a.od~ kollll' 

Tokio 17 kwietnia. Podług wiadomośoi orzę oików ta tanIkich zabity został pomocnIk Bar' 
dowyCh w czasIe tnęsienia ziem i na F"rmozie sa rza Mamedow; ra nny pomocnik kOmi i'JarZ~e~oj).-
~gin~ł o 9 ludzi a 43 o<inioslo rany, 1044 budyn- no bow I 3 drago ni. Rozbójnicy zbieglt 't nI 
ków ruu ..-lo, ogień uszkod ZI ł 169 budynkÓW, . nem i st ratll roi. .. . stMcie 

W powie eie d żewansl rsltlm DBstąpl ło . 4: it I)' Różne. k ozaków ~ rozbó jnika mi, , przyczem plld,l or ząd lJ e, 
Petersburg , 15 kwietnia <N,a8ia żiz n:. do- zaków, UJ~tu 4 utrzymuJ ących . d~m>: Dl~bjj i , 

nosi; Geoerał·~djtltant KUl'opatklU przed OdJ8' którv/·h " •. :(sa}' " drodze do W)~ZleOla z. 'lf!:\oo 
zdem Da WOJ' CfI 'zos tawił w g ló'W'nym sz tabie 3 ' Ekaterynosław , 14 go kwietnia. Aresztu cb iŚ ' 

'li dl . h' t . 1.. 0 aOS,r , opieczętow~ne skrzynie, Stały: o~e ugo w s~- 10 Jnd."i turrory tującyc mIas o, Ja~ . b cJ lJł 
mym Ilztabie . a potem ,prz~ll1 e :jlO~e ~ostały d,) ci. Znal;ziooo przy nich broń i nie na b I tą zr

Bo
' 

archiwt m, W spolecze n~h;'le oblegac zacl\~ly b ~ Wśród łapiezców poznauo tych, którZ~0fCłl 
p óź li ej }061oski o olhrzymieh 08zcz~dnościach nil i artelsl..czyka kdejowego, oraz na~adaJ 
gen. Karopatkina, dożonych w bankn. W. Ostat na por z tę l morderców nT!.~ d nika ~us Ie"fl,· łopę ' 
ni ch cz!1sac h w kołach wOjskowych op owJadano, Białystok, 15 kwie tn ia. W GOD1 ąd zll ~ p 
że o8z.cz~ d no ś ~ i t e ukryte s~ w owych t rzech pa· ło 150 nomów . ł Ś(li alla ' 
kaeh, p{)z()~ taw iony cb w sztabie. W ub~egłym ty · Kozielsk, 15 k wietnia. Ło)uź z 25 "r~0iła. 8i1~ 

· godni u, Da życzenie Kuropatk i n~, komlsya ~ok? - mi, pOWrallll] ąeyml ~ nabaieństwa, wY~lllil'-rć 1 
nała otw:Hcia owych skrzyń taJ em fi1 c~ych 1 00 · na rzece Zydrze, przyczeOl znalazło s 
li czy ła ~Hl.W!\ J t · ść Ic h. Zllaledono nie wi ele s t~ włości all . . GtybJ' 
ilnnkow\I , 25 ,000 rnbli, oblicIenie jedna k sprawl Borysoglebsk, 14 kwietnia. We :W~\Kicb, 
lo ~e\'(ne trudności, cała bowiem suma była nówc,~ pnŻ !l I' zDlszczył 67 osad wła~Clan Kolll iBji 
w pi«raeb, przeważnie tr~yrablowycb: Rostow Bad Donem} 16 kWletDII~. . w.:ecil 

Moskwa, 15 kwietnia. Główny komItet stron prowlOcyunalna IlDiew~żnil~ . wybory w NIJ~/l 
nictwa cSwobr dy Indu, wysłał do hr. Wlttego okr~gacb prawyborczycb II!-Iasta R03toWa,. 

· telegram, 'I: proŚBą o jaknajprędsze u,,!o~nienle wybory .. vznaczono na .dZl~ń 22 b, ID. , ie d~e' 
członka Dumy PaDstwowej, Szipowa l J~n~eh llizawetpol, 16 kw~et,l1la. W . powle:o~a"olf 

· członków, oraz delegatów wyborczych, zllaJduJą · , waSllrlłJtlm banda rozbóJn~ków zabiła 4 lllc
b
, 

cych się pod strażą w różDyeh mia8tach. pułko laliD8 l: iego, jadących na stacyę Elf lo~jł~ 
Moskwa 15 kwietnia, WczorsjJzy huragan Baltimora, 16 kWietnia. R)sya obiita dlU' 

poczynił mll6stwo szkód, pozrywał przewodniki tu sześć. Niemcy cztery łodzie podwodpe,'!'V 811' 

telefl.lnlczne i telegraficzne i powyrywa. ł drzewa gośei , 150 stó!'. ł .. l)dzie zao~atrzone . b~dą. e8Z(!~e 
z korzeniami. . ne i dnie maszyny. gazeohno1fe, oIgd~ ~lS.tegl3 

· Kij6w 16 kwietnia. Aresztowany został a w takim rozmiarze Ule zbudowane. któ, ló,q Da 
gcnt voJidyi śledcuj Knuicki, za wyg-łsszanie pozwoll.\ rozwinąć szybkość do 18 wę' , 
mów, pod burzających jedn~ część ludno ś ~l pue- godzinę roczolcf 
ciwko drugiej. Limoges 17 kwietnia. Z powodu 'sia/JII 

Nikołajew 17 kwietnia. W noc wielkano- ś~ ier~l r obotnika, ,zabitego w starelU ,z ~gJ b dl. 

cnI!! zama8Ku~aQJ przestępoy napadli na sklep w czasIe bezrobolJla, urządzono w dniU rcbistólf 
m<Jnopolowy I zagrabili pieniądze sItaroowe oraz na CJllen ' arzu demonstrsayę. D"ustu ~pa' eŚllla~1 
pieni~dze zarz~dzaj~cej sklepem, ogółem rb. 800. z czarnemi fbga.mi i rewolncyjnemI pl r "ol' 
Dokonano też napadu na piekłłrza i zrabowano wyruYzylo na Ulice, kierując tli~ d~ kOSJ:to\\'iłłJ 
mu rb. 1.500 skowy ch. Atakowała icb policya I ares 

KroDsztadt j 14 k wietnia. Paro~tat 'd, kruszą · pięciu. • tlll l1ł rą' 
ce lody, , <Zaria:. i cŁonIt) szcz~śliwje dota~' ZebrąDY pr:r.ed gmachem prefektury resztO' 

! ły dOj Oranienoaumy. Otwarto żeglng~ prawI- botników rozp~dzili ~andarmI,ó pocz~:rz:d.:It " lł-' 
! dłowa, wany(·h wypuszczono. 1 przywr O(}UO 'tatllY J 
l WerGhoturie . 14 kwietnia. Czasowo przerwa- . Tokio, ' 16 kWietnia. Jeden z dygol cizie tlQ.· 
I no rocb na bugoslaw~kiej kolei telaznej wskutelt pońsklCO "yjeżdża jutro do MandżurYj· g wyiet· 
! osłabienia n Rsypn. . . dzie mUlł wa1..D~ n!4radę z markIzem Jto" ~ 
l Petersburg, 14 kwietnia. Mini~ter oświaty . dźającym z Maadżl'uyi do Seulu: .. . parad~l~ 

(kólDlkowo zSliomonikowal wszystkIm kuratorom Paryż. 14 kwietnia. Na dZISieJSzeJ. piis~e 
okręgów oaokowych, że istniej'łce dotychczas ministrów .Barton oświadczył: BezrobOCIe 
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~iniby pocztowej zbliża się ku końcowi. Olbrzy· 
aą~ \VH~kność służby nie za wiesza.ła. pracy. 
si ,/. zgodziła sit) na.. wszystkie środki przed ·. 
boę . Zlęte przez Bllt'tou " przedmiocie bezro · 

CIa. 

nionym w duchu polepszenia wykształnenia bo· 
jowego " życiu cywilnym przy~zlych żołnierzy, 
w dllCbu utrwalenia należytej sprawności pokry­
cia kadrów wojskowycb, co w niedlogim czasie 
da możność jeszcze wfęeej skrócić dłl1~oŚĆ służby 
" sze.reg::lcb przy jednoczesnem po"ięb'leniu sił 
w@jennych. 

P ••• ohod ... do Loli.i: .. , 7.405 , k) 9.30, l) 10.:5 , 
al HO, a)6.22, 0).8 ao, p) '~.OO, r) 4.35. 

Kol<3j Warszawsko-Kaliska 

Ołlohod ... · do K.n.... o g. 6.35. 11.406, 4.40, 
\1$ ' .... r ••••• : o godzinIe 9.30, 3.08. Pr:a:vcC>.Jodzq 
II ~3Ih.z.: o godz. 9.17, 2.58, 1.15. 

MLEKO 131 j -r 
Kolei Obwodowa. 

Odchlldz, 16 '~&CJI Łódź-kaliska do S:O~Wlll o Goja 
•• 413, .18 Slotwin do st. Łódź-kGllska lO.IO. Orj~unQZ~ Je 

\. ~ódi-h:allaka do Koluszek 7.10, przycbodz", lf Kolu· 
Ini: do n. Łódś-kal1ska o g. 6.20. 

pasteryzowane, spor2il\dzane według przepisu W-go D-a 
Serkowsklego, dla niemowląt w trzech numerach w bu­
teleczkach porejowych: 

]U 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch re U.avi. GodzIny, wydru kowI\Q9 ~!u8Lym drucl@!JA 
'C?l"esll'" clas od 6 IQ'le(~ZI>t1ł1Il ,1 0 h r",nu ]U 2 " " 6 

.:Ni 3 ,. "" ,J" 9 " 
nierozcieńczane nr. ° dla dzieci starszych I osób doro - ------~------------------------~-----~ 
słych, oraz mleko surowe oczyszcza.ne we flakonach 11 · 
trowej miary. 

Zbierajcie!!! Dostarczl\ do domów nil zamówIenIe dWII rlliT 
dziennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko­
soi, papier, szkło i t. p. przedmiot~. Dzielna 30, Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. Zgłoszenia przyjmują firmy: "Królikowski~-Pio'r­
Kowska ~24, "Kasprzykowski~-Piotrkowska 284, 
"Akc. Tow. Gostyński i S·ka"-Piotrkowska 68, "Li­
pińskiu-Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski-WI-

--------------------------~-----Rozkład pociągów. 
Z I mo w y. dzewska 50. 

Prosi o to 

KOMITET PRZECIWŻEBRACZY . 
KoWj }ł'abryczno-ŁódzklJ.. 

S~&R Artykulaw ąlcyl~y~ TD"fZYBtw, 
.-.-. ".oe~ , 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Bruu 
i SYN 

Warezawa, Hotel Briatol, 
po)eeaj, 

llzwlgl "Ot~!I" 
Maszyny uo pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairbank!l" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Olevetand" "Ramblłlr lf 

Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnialle 

. Lampy naftowe u WeUsa u 
Segregatory u1mperiąl." 

Zastępca na Lódź I oKolice 1068 

H. S. REDMARK, ul. Benedykta M 2. 

Binro Wy~zntiłania Pracy. 
IłĄtz WYdzial Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześ(Jiańskiem To· 
\I)a.w· DObroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej. po­
t!.ró~Olle J pnwy, skn t h Am og-ólneQ;o pn:esilellia ekonomicznego. kołacze 
""'taJ llO. do PIJ. przelllysiLlwcoW, przedsięblOrców bndowlallych, oraz oby­
~Ó\V l ;zlemskich, że Biu,rCt umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni­
cYaJt slusarzów, studniarzów, kowali.> tokarzów, tltobrzów, Cieślów, ofi­
uraz St~w, ogrouników, gajowych, leśników, wszelką 'lnżb(~ folwarczną, 

e~ Waczki, praczkl l prasowa(Jzki. 
Qle Z h.omitet "ydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsy!a­

aIJOtrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

1503 

Letnie mieszkania 
w majl}tku "Kociołki" pod Łodzią, 
S. Łuszczewskiego, poczta Wadlew, 
gub. piotrkowska. M.iejscowość pię­
kna, lasy iglaste, komunikacya bar­
dzo dogodna, wszelkie wygody wille 
zaopatrzone werendami. na żądanie 
,.pension", kąpiel, gry, rozrywki, 
czytelnia, fortepian, lawn-tennis, konie 
wierzchowe i t p. adres jak powyt. 

545-6-1 

H~gie .. a zębów. 
Znl1ny ze swej dobroci I nagrodzony 

licznemi podziękowaniami 

Elixir i Proszek 00 zębów 
poleca Dentysta G. Gutzman, Promenadll 
27. Główny skład u L. Spiessa i Syn/\ 
Piotrkowska 107. 196c14 

Motor Otto Deutz - o sile trzech koni, 
szybergowy, doskonale chodzący. Do 

sprzedaJ}ia. Wiadomość w Admlnistra­
cyi ((Rozwoj~». 748-6.-6 

potrzebna zdolna panna do szycia. Mi-
__ ~~jewska ~O, sklep. 888-3-1 

GUSTAW SZAMOWSKI 
: potrzebny natychmiast ~oznosiciel, szewc 
I z kaucyą· Wiadomośc w Admlnistra­

Łódź, Konstantynowska 5 I cy~,Hozwoju". 889-2-1 
NaSiona gospodarskie, parkowe i leśne . pokoje umeblowane zaraz do wynaję-
Maszyny i narzędzia rolnicze. Naczynia cia. Zielona nr. 12. 871-3ps-3 
:nleczarskie. Owies do siewu i obroczny. I 
Makuchy. Otręby. Gips rolniczy. Nawozy S S 'specyalna pracownia dziecIn-
sztuczne. 473-6-5 I • • nych ubiorów przyjmuje do ---.- I roboty: sukienkI, ubranka i płaszczykI. 

15 rub, nagrądy. t WIdzewska 111 ID· 12, II glę fJa~r:~S-72 
Wczoraj zgubioIlo lub skradziono zegarek I Ucznia wladajllcego polSkim rosyjskim 
czarny z dewizką złotą niewielkiej war- l i niemieckim 1ęzYkaml, z l~dnym cha-
to;;ci. Kto ollniesle do domu przy ul. rakter~m pisma poszukuje się. Oferty 
Przejazd · nr. 46, mieszko 2], otrzyma skladae pod ,,0. 1" w Administracyi 
powyższą nagrodę· 555-3-1 I "Rozwoju". 857-3.-3 

Zaginął piesek 
, Zaraz potrzebny intendenL do prowa-

dzenia gospodarstwa w zakładzie le­
czniczym. Oferty ze świadectwami i o­
pisem biegu życia składać należy pod 
adr. ~R. Sooatke" w biurze Tow dobro 
(Dzielna 52). 869-4-~ 

voksteryer lDłody, blaly, o~on obl'ięty, 
US1:y jasno żółt.e, wabi SIę Karo. U ora­
szam odprowadzIć go do regenta Jon­
szera, 8rednla 21, za wynagrodzeniem. 

556-3-1 ---_._----_. 
Buchalter 
znając systematycznie prowadzenie ksią­
żek, obejmie admlnlstracYę domu. Ofer­
ty proszę składać w Administracyi "Ro­
zwoju" pod .Administrator". 269 

Drobne ogłoszenitlo 
Altana s:/:klanll dla fotografów lub 

ogrodniKÓW do ~przedanill. Dzieł· 
na nr. 13, wiMomośc u wlaściciela 
domu. 8~5-2-2 

A A Osoba poSZUkuj" przepisywanltl 
• • w języku polskim ! rosyjskim. 

Olerty w Admlnl:itrney! "Ro;~woju~ pod I 

"Przepleywanle"_. __ . ___ . _____ 172-d 

I DO sprzedania: siodlo angielskie, apa-
rat fotogl'!\liczny 13X 18, ka'la ognio­

trwała, bIUrko, to~leLka i akwaryum 
oświetlane elektrycznoŚCią. Piotrkowska 
nr. 111, w pralni chemicznej. 886 4·2 

zaraz do wyn8jęcia pokój dla. jednego 
lub dwóch panów, z umeblowaniem 

lub bez, może być z calodziennem utrzy­
maniem, tamże wydaje się obiady. Dziel­
Ba nr. 40, m. 1. 772-6.-6 

Zakład Pogrzebowy do sprzedAnia na 
dogodnYCh warunkach zaraz z powodu 

wyjazdu Wiadomość w Adminlstracyi 
"R~_woju". 881-3-3 

Zaginął paszport na imię Józefa Waty. 
wydany z gminy Lękawy. 882-3-3 

Z!\gin~ł paszport nI' imię JudeI Jaku­
bowicz, wydany z gminy Kluki. 

877-3-3 

zaginął paszport nI' imię Jana Smędzi­
kil, wydany z gminy Maslowlce 

884-3-3 

NanclJci~lka 
z swladectwem udziela lekcyi w domach 
prywatnych i na pEnsyac~, oraz przygo­
towuje do wszystkich szkół. 123·d-2 

Wiadomość wadmin. "Rozwoju". 
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uu:::-;;-t : Te 

Rohn, Zieliński • 
l 

w WARSZAWIE. 

Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Zelaza. 
Spec yalność: 

Pompy parowe s •• t. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne we-
dług syst. Compound z kondensacJą lub bez niej. 

Pompy transmisyjne i do ruchu eleatrycznego. 
Pompy rotacyjne odśrodkowe i probiercze. 
Pompy whlzące syst . WorthinAtona do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do studzien artezyjskich. 
Pompy wielkie dla wodociągów, cukrowni, kopalń-według specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i. akumuJałorlf do urządzerl hydraulicznych. 

S-ka 

Odlewy Ggrzewalne, maszynowo formowane: rury żebrowe, elementy, radyatory, rury gwiazdowe. 
Klapy wentylacyjnI:!. 
Fa_ony do rur ciągnionych. i inne akcesorya do ogrzewa" centralnych. 
Kotły o nizkiem ciśnieniu do ogrzewań centralnych. 

DOSTAWA · NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU W ŁODZI. 

Specyalue cenniki, prospeUy, oferty - bezpłatnie. 

Hordliczka i Stamirowski, Łódź. 
--~~----~--~~~~~~--~~~~--~----~------------~--~----~--~---
Pr.zedstawioiele .na ŁÓdż i okolice Telefon NQ 386. 

'" . ,. 

ŹRÓDŁEM SIŁY 
dla wszystkich osłabionych, 

wycieńczonych, zdenerwowanycb, 
pozbawionych energji skutkiem 
przepracowania umysłowego lub 
fizycznego, ·jak równIeż i dla tych, 
których choroby wyniszczające i 
silne wstrząśnienia moralne pozba­
wiły odporności - Jest Sanatogeo 
Bauera, za8zczycony świadectwami 
przeszło 3000 lekarzy wszyslkicb 

kraj6w kulturalnych. 

Prawdziwy tylko Bauera 1 S· k l w opakowaniuf"osyjskiem. 
Wysln:egać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na tą,danie wysyła bezpłatnie 
8. Karczewski, ul. Nowo·Senatorska No. 4, w Warszawie. 

Ubranie męskie 

Rb. II 

C'l 

I ... 
I -00 -.,. 

Peleryna męska 

Rb. 4 75 

S P o ci li i e ITI ęs k i e 

Fostałyna Faliera, przyjemny pokarm 
Da)odpowiedlliej~zy dla dzieci od 6 mie­
się'y do 10 lat, ' zwłaszcza w czasie odlą­
r.7.l1nia od piersi i w okresie rośnięcia. U· 
la1.wia ząbkowanie i zapewnia prawidło­
wy rozwój kości. Sprzedaż IV składach 
aptecznych i aptekach. 08trzegamy przed 
naŚladownictwamI. ~oO-18· i} 

(;hOroby. węn.ęry~nę, I Dr. BuglD~ Kmr-GmzuDI 
11.0czop1ClOWB Iskorne \ POWRÓCIŁA 

Dr SI LEWKOWICZ Chorob, .kobieoe i AkuszerJlł 

. • • Piotrkowska 121 ol. 
Z.ohodnie Ni 81 Przyjmuje cio 11 rano i od 3-5 pa~ 

(obok lombardu akcyjnego) 502~ 
)Ia panów od 8--=-11 r. I od 6-8. 111. 

dam od. g. 5-6. c·115 
" uledziele I święta od 9-12 I od 3-6 I . . Dr. A. Grasglit 

I Cha,roby skórne, WeReryct'" 

Or. WinGent~ ~ajewiC1 
I-łowróeil i mieszka przy ulicy Za­
ehod:niej MI 27. Cb.oroby wewnę-
trzne i dziecinne. 5t7-r' 

. i Moczopłciowe, . ...6 
Od 8I / t -1t1/, r., 6-8 "Ie(,-" .• panIe ~ 

popołudnin . Il 

W niedziele I ś"tęta 9 r. do l pO 3 

C •• ielni ••• 23. 16J~ 

Dr. L. PfJonlsti Dr. fi. S6nnenMr~ 
,aJ 

Chorob,. .kórne wener,.- chorob~ 81<órne, dró3" ~. 
. 'ł · . 01110,.,.,,011. t ~eneryC:Z;v. 

czne Imaczop clowe. CEGIELNIANA a -I 
PrzyJmuje oli !lodz. 8-1";1 r i od Q-S w QI1 11 _ 1 I 4 - 8 ''l~ 
Pllule od f,-o popot. H2v-r -111 

Ulica P ołudniowa ,. 2. 

Powróoił 

Dr S.Kantor 
Dr. Feliks Skusiewicz e 

Choroby skórne i weneryctlt 

Andrzeja 13. ..-81j, 
Przyjmuje od godz. 8-9 fllDO i od ł . !lII, 
wieczorem. W niedziele I święta od l_'278 

Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. M 4 

przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wlecz. 
_ ___ pa~~oi 5..=..6 _p.p_. _.195c49 

do 1 popnłudniu. .. 5~ 

I Dr. L. PRlEDBORSKI 
Powrócił 

L ~ kir Z ~. ~ ~ H I T K·I N ~ 
Nawrot Nr. 13 . I 

Choroby skórne, uneryczne i moczopłciowe I 

Przyjmuje od godz. 8 -1 r. i od 5-8 w. 
4.69 r·7 ----"------_.- ----

Dr. m~~. Gol~farb 

pl,'zeprowadżil się nl\ 
ulic'i WSCHODNIĄ !4 S9 

róg Dzielnej i lItrU" 
przyjńlUje z chorobami gardł.,. prZArl 
ni, no •• i u.zu, od ~ do l1-eJ, fjO~21 
pot I od 4-7 popo! 200:. .. - - .- ._. . -._-_._-- j 
Nie warto kupować tandetne 

damskiej garderobY,. ,'r~­
gdyż nie ma się w niej estetyczne) 1 ;;Zyn 
onej figury. Poleoamy więc Jll~ol'lyl:b 
Okryć i Koatyumów space )133, 
DRABIKOWSKIEGO, PiotrkoWsk31ll fiU­
gdzie roboty wyKonywa się z ~31Yz <IW 

w Y m j e n i !\ m IV I~ i ą g u 
d n i g a r d e r o b ę n i e u Z y IV a­
n lit. W o b e c n i e b y IV a l y c h 
nizkich cen uskuteczninm 

choroby skórne i wenerYClne stem, stosuiac się sciśle da Jllo ,y. _ 
Stanisław Jabłoński, przyjmuje od g. 9 dO]2 rano i od 6 do 8 w. snych i powierzonych ml\teryal~~9_.§.;o 

panie od l) do 6 wlecz., w niedziele tylko 'l -:....----
b. Sędzia gminny z dtngoletnią praktyka, I od ! do J2 rano. Zawadzka 18. 419'20 (} AWSK1, 

sprzedaż wylącznie 

g o t o w i z n ę· 
Emil Schmechel 

w Ł o d z i, P i o t r k o w s k 1\ 9 s. 
w Warsz!\wie: lVhrszatkowskl\ J30. 

S~'! 

sądową. obecnie I - . ElektrQtechni I< E. GOSŁ od1ug 

Adwokat I' PI'otr~~ws~a i_ 10~ mi n I Łódź, Widzewska 86. urządza t!cb
ui

l!l przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, naj nowszych w~mag,ń eJ~ktr~efD,,1~ 
gubernH piotrkowskiej, otworz,ł S.OM dzwonki elektryczne I te t uJąc e 

ją kancelaryę IV Łot1zi Pfl! uli.cr elektro·automatyczne zamki fz!\S vęPdfZ.« ' 
Długiej Ni 19 w domu W-go D-ra I, szwajcara). elektryczną sygDI\I~zac. ~~o~ole 
Plichty. Przyjmuj" Spf/lwy karne i cy- Dr. J. Grabowski i okien, chroniącą od złodzle' \JliilBZKtI: 
\,.iI ne. oraz prowndzi lakowe Diezamoz- I' · wszystkie roboly wykonywa f\ryK!lCb,,1 
Dym klientom wlasnym kosztem, jak CŁL(}roby uszu, nosa I dróg oddecbowycłl. niach prywatnych, .I!. o tela dl! r. ceDIIC))'· 
rowoiez IIfJziela porM coOzieonip. do lO-ej I PrzyjmUje co·aziennje od 4-t;.ł wiecz na prowincyi1 po mozliwie llIzk

4
'sct_5-'\' 

rlloo I 011 :> ej pu południu. 261·20 l) 491-r· 68 ,*ov ~ 

--------~------------------------------ ---------------------------.-W tlooJlli aRozlroju ' , Przejazd .li S .RtUlaJUor Wydawoa •• Czaj •• ·1I • 
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